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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  20. Maja .

N i  K ró l  r a czy ł  G e n e r a ł - M a j o r o w i  B e i e r  
d ać  g w i a z d ę  d o  o r d e r u  O r ł a  C z e r w o n e g o  2. 
klassy z l i ści ' . rn d ę b o w e m .

N .  Kró l  r a c z y ł R a d z c y  R e g e n c y j n e m u  w wy- 
dz i a l e  N e w s z a t e l s k i m , d u  B o i s ,  dać  o r d e r  
O r ł a  C z e r w o n e g o  4. klassy.

O d j e c h a ł  s t ą d :  J O .  N a m i e s t n i k  W i e l ­
k i e go  X ię s l wa  P o z n a ń s k i e g o ,  X i ą ź ę  A n t o ­
n i  R a d z i w i ł ł ,  d o  D r e z n a .

R z e c z y w i s t y  T a j n y  N a d r a d z c a  R e g e n c y j n y  
i S / a m b e l a n , H r a b i a  H a r d e n  b e r u ,  d o  
S z l a k a .
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W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  17. Ma ja ,

P r z e z  p o s t a n o w i e n i e  z d n .  11. b.  m .  R a d a  
A d m i n i s t r a c y j n a  m i a n o w a ł a  d o  K o m i t e t u  roz-  
p o z n a w c z e g o  w w d z t w ie  K r a k o w s k i e m  P rę -  
z y d u j ą c y m : P io t r a  G u t k o w s k i e g o ,  d z i e d z i c a  
d ó b r  K r o m a ł o w a ;  R a d z c a m i :  M i c h a ł a  K a ­
lo r i ę ,  dz i edz i ca  d ó b r  J e ż ó w k i ,  i A n d r z e j a  R e ­
m a ,  dz i e d z i c a  d ó b r  S ł abk ow ie .

P r z e z  p o s t a n o w i e n i a  z  d n i a  t e g o ż ,  J X i ą d *  
W a l e n t y  T o m a s z e w s k i  z a t w i e r d z o n y  zos t a ł  
n a  u r z ę d z i e  A d m i n i s t r a t o r a  D y e c e z y i  K u ja -  
w sk o -K a ł i sk i e j ;  J X .  L u d w i k  T e i c h m a n n ,  P a ­
s t o r  g m i n y  e w a n g e l i c k i e j  r e f o r m o w a n e j  w W a r -  
s z a w ie ,  m i a n o w a n y  R a d z c ą  K o n sy s t o r z a  e w a ­
n g e l i c k i e g o  w K ró l e s tw ie  P o l s k i e m ,  a J a a  
B u ks i ck i ,  zaBtępca A s s e s s o r s  T r y b u n a ł u  K a ­
l i s k i e g o ,  P o d p r o k u r a t o r e m  p rz y  t y m ż e  T r y ­
b u n a l e .

O s o b y  sk ł a d a j ą ce  d e p u t a c y ą  z K ró l e s tw a  
P o l s k i e g ó ,  k tór e  w y je ch a ł y  z YVarsza wy,  p r zy .  
b y ły  d o  P e t e r s b u r g a  d n i a  6. b.  m .

Z  d n i a  i  8.  M a j a .
N .  C esa r z  i K ró l  J m ć  p r z e z  p o s t a n o w i e n i e  

s w o je  z dn .  9.  b. m, m i a n o w a ł  r z ec zy w i s t e g o  
R a d z c ę  S t a n u  I g n a c e g o  T u r k u ł a ,  p o m o c n i ­
k i e m  Mi n i s t r a  Sek re t a r za  S t an u .

P  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  25. K w i e tn .  (s tar .  st . )

S to s ow n i e  do  U k a z u  J .  C.  M .  n a ł o ż o n e  z o ­
st a j ą  a r e s z t a :  W  gub.  W o ł y ń s k i e j ,  n a  121
d u s z  o b y w ,  A l e x a n d r a  P aw szy  i 40  d us z  T o ­
ma sz a  J e?ow ick i e go ,  z p o w o d u  i ch  w y d a l e n i a  
s i ę  n i e w i a d o m o  d o t ą d ;  n a  48  d u sz  o b y w .  
S t an i s ł awa  B u c z y ń s k i e g o ,  z  p o w o d u  z n a j d o ­
wa n i a  s i ę  j e g o  syna  E u s t a c h e g o  w K ró j .  Poł -  
s k i e m ;  na 51 d u sz  H r .  S t an i s ł awa  R o n i k i e r a ,  
z p o w o d u  z n a j d o w a n i a  s i ę  j e g o  s y n a  M i c h a -
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la w szkołach w Król .  Po lak i em ;  —  w gub.  
Podol sk ie j ,  na 879 dusz b y ł e g o  W i n n i c k i e g o  
pow.  Marszałka F/elixa J u k o w s k ie g o ,  z p o ­
wodu uczestnictwa w pows tan iu .

P r z e z  U k a z  Cesarsko-Rossyj ski  do  Kapi tu­
ły orderów z dnia  24* Marca b. r. ,  na znak  
s z cze gó ln e j  łaski dla rodziny  fabrykantów F i ­
dler,  która użyła  z n a c z n e g o  kapitału na za ło ­
ż e n i e  w Kró le s twie  Polski etn , w miasteczku  
O p a t o w i e ,  w o je w ó d z t w i e  Ka l i skiero,  j edne j  
z p i erwszych  fabryk c i e n k i e g o  s uk n a ,  przy­
kładając s i ę  przez  to do pos t ępów rę k od z i e l ­
n i c z e g o  w państwie prze mys łu ,  fabrykant G u ­
staw A d o l f  F id l er  m i a n ow an y  zostaje Kawa­
l er e m  orderu  Sgo  Stanis ława 4* kl.

Z  d n i a  2 8- K w i e t n i a .
P rze z  rcskrypta Cesarskie za gorl iwą s łużbę,  

mianowani  Kawalerami orderów : Sgo W ł o d z i ­
mierza 2. kl. 10. b. rn. R z ,  Radzca Stanu Min-  
czaki;  t egoż orderu 4. kl. 13. t. m.  za uchow a­
n i e  przysięgi  na w ierne poddańs two  czasu b y ­
łych  w ze sz ł ym 1831- r. w gubern i i  Wi l eńsk i e j  
ro zr u ch ó w ,  p o m i m o  gróźb i prześladowania  
powstańców,  po po łąc zen iu  s i ę  zaś z wojskami,  
które działały pod wodzą Gen .  Majora Schur-  
ma n n  i zaprowadzen iu  na Żm u dz i  o b w o d o w e ­
go  rządu ,  za gor l iwe  wy pe łn ian i e  z l e canych  
m u  poruczeń  , Pr ezy de nt^Te l szewsk iego  gra-  
nicz n og o  Sądu W i n c e n t y  łZudycki.

Z  oko l i c znośc i  o g ło s z o n e g o  we zwan ia  żo ł­
n i erzy  byłych wojsk polskich do wstępowania  
do  s łużby  rossyjskiej,  mieszkaniec  m.  Lub l ina  
Łubiez iński ,  80cioletni  ubog i ego  6tanu starzec,  
s tanąwszy przed wojskowym nacze lnikiem Ka­
l i ski ego województwa ,  Pu łkownik i em Sob o lew ,  
z  dworna synami  swo im i ,  prosi ł  o  przyjęcie  
ich do s łużby wojskowej ,  tw ierdząc,  iż ch o ­
ciaż m o gb b y  mu  być podporą w starości ,  je­
dnakże ze wzg l ędu  na to ,  iz obaj s łużyl i  już 
w wojsku po l sk i em,  przed pows tan iem:  pierw­
szy lat 17 ,  drugi  zaś 11 ,  i s ądząc ,  iż pożyte-  
czn ie j szemi  być m o g ą  w  wojsku,  niż w g o s p o ­
darce ,  skłoni ł  ich do wejścia do s łużby rossyj­
skiej. Pułkownik  S o b o l e w ,  czyniąc  zadość  
prośbie Ł u b ie z iń sk i e go ,  przyjął cb u d w u  jego  
syn ów  i wysłał  ich do pu łków.

N.  Part, o trzymawszy od G ł ó w n o d o w o d z ą c e ­
go czy n n ą  armią don ies i eni e  o p o m i e n io n y m  
chwalebnym postępku Łub iez ińs k i eg o  , raczył  
dać mu  z łoty medal  na wstędze  orderu Orla  
B ia ł ego ,  dla noszen ia  na szyi ,  tudzi eż  d o ż y w o ­
tnią pensyą  600 złt. rocznie .

W  księgarni Smirdina ,  na N ew sk im  Pros pe ­
kcie,  znajduje s i ę  do przedania całkowity i bar­
dzo pięknie d o ch ow an y  egzemplarz  herbarza  
N ie s i e c k i e g o ,  p o d t y t u ł e m :  „ K o r o n a  P o l ­
s k a , “  dzie ło n iezmiern ie  dziś rzadkie,  s tan o ­

wiące  po w a g ę  w w yw od ac h  szlachectwa rodzin  
polskich , l i tewskich i ru sk i ch , i równie  ważne  
w e  wz g lędz i e  h e ra ld yc zn ym ,  jak i dla historyi .  
Właś c i c i e l  t ego  dzie ła ustępuje  je za c en ę ,  
którą zapłaci!  za n ię  przed lat kilką w W a r sz a ­
w i e ,  to jest  za 825 rubli ass. Zwyczajna  cena  
herbarza tego  na l icytacyach bibl iotek w Polsce  
i L i t w ie ,  jest od 35 do 40  i więcej  czerw.  złt.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia  7. Maja.

W e d ł u g  l istów z  R z y m u ,  spodz iewają s ię  
t am,  iż do  pierwszych dni  Czerwca  zbierze  się  
dostateczna l iczba n o w o z a c i ę ż n y c h  Szwajca­
ró w ,  aby m o żn a  domagać  s i ę  wyjścia obceg o  
wojska.  —  D n ia  29. b. m. ma s i ę  odprawić pa­
rada za łog i  tutejszej w obecnośc i  Xcia W r ed e ,  
—  Pr ze z  W i e d e ń  przechodzą  ciągle batal iony  
mili cyi  do stol icy Austryi  wyższej .  •— Pr z ed  
kilku dniami w j ed n e m  z tutejszych przedmieść  
umarł  zn ow u  j eden  cz łowiek  na cholerę .

Gazeta tutejsza umieści ł a po s t anowien i e  w y ­
dane  d,  19. Kwie tnia  r, b. w zg l ęd em  wynosze -  
nia s ię z  kraju,  a stosujące s ię do wszystkich  
krajów Cesarskich.  P o s ta n o w ie n i e  to dziel i  
takowe w yn o sz en ie  s i ę  na prawne i n ieprawne.  
Pierwsze  dzieją s i ę  w skutku żąd anego  i otrzy­
m a n e g o  p o z w o l e n i a , i to tylko za sobą  pocią­
gają ,  ,12 wy noszący  s i ę  traci charakter podda­
n e g o  aust ryack iego , i w e  wszystkich w z g l ę ­
dach uważany  jest nadal jako cud zoz i em iec .  
Wrynoszący  s ię zas bez  p o z w o le n ia ,  utracają 
prawo obywatels twa kra jowego,  oraz stopień  
i preroga tywy ,  jakich dotychczas  uży wa l i ,  nie-  
m o gą c  nabywać własności  w krajach Cesarskich;  
pozostały ich majątek bierze się w sekwestr ,  
a po tomkom ich zamieszkałym w krajach Cesar­
ski ch,  daje s i ę  tylko przyzwo it e  ich s tanowi  
utrzymanie  i dopiero  po śmierci  wyno szą ceg o  
s i ę ,  majątek ten oddaje  s i ę  prawym spadko­
biercom.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Maja.

Wczor a j  umarło tu na cho l e rę 35  o sób ,  więc  
13 mnie j ,  n iż  wczoraj.

M o n i t o r  zawiera następującą de p es zę  
z  Marsyl i i  d. 9. m.  b . : „ W t e m  z pewnośc ią ,  
źe D a m a  na pokładzi e statku parowego  Carlo  
A lb er to  , n iebyła  Xięźn iczką  Berry.“  W ia d o ­
mość  ta usprawiedl iwia dostatecznie  o st rożność  
rządu w u cz y n i on yc h  dotychczas  udzie l eniach.  
D a ł  on  teraz rozkaz ,  aby okręt  Carlo A lber to  
ze  wszystk iemi  o sobami  na pokładzi e j ego,  bez  
wz g lęd u  na p ł e ć ,  sprowa dzo no  do Francy i .

P i er w szy  Pr ez yd en t  sądu w A i x ,  P .  Patail- 
l e s ,  jest j e d n y m  z s ędz i ów  kommissy i  ś ledczej .  
Wszys tk i e  %viadomości z  po łudn ia  brzmią w  
sposób  zaspokajający,
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I n n e  dz i e n n i k i  tw ie rd zą c ,  ź e  d a m a  na  p o ­
k ładz ie  o k rę t u  wyże j  w s p o m n i o n e g o ,  był a  i jest  
r z eczywi śc ie  X i ę ź n ą  B e r r y ,  o s t ro  pows t a j ą  na  
p o s t a n o w i e n i a  i kroki r z ą d u  w tej  sp r awie  p o ­
cz y n io n e .  —  F r a n c e  n o u v e l l e  pow iad a ,  
ż e  p o g ło s k a ,  iż Kró l  sarn osobi śc ie  da ł  r ozkaz  
zaw ie z i e n i a  n i e b a w e m  X ięż n i cz k i  B e r r y  d o H o -  
l y r o o d  , z u p e ł n i e  jes t  p ł o n n ą .

T r i b u n e  d o n o s i ,  źe  w t ycb  d n i a c h  67 o-  
B ó b ,  K aro l i s t ó w  i R e p u b l i k a n ó w  w P a r y ż u  
a r e s z t o w a n o .

W  T u l o n i e  wie lk i e  p a n u j e w ' z b u r z e n i e  u m y .  
s ł ów.  O b a w i a j ą  s ię t am  w y b u c h u .  Z  j e d n e j  
s t r o n y  twie rdzą ,  że  Karo l i śc i  do  rozp acz y  przy-  
w i e d z e n i ,  o s t a t eczne chcą czyn ić  d o ś w i a d c z e ­
n i a ,  z  d rug i e j  s t r o n y  pa t ryoc i  w na jw yż sz y m  
Stopn iu  są r oz j ą t r zen i .  G ło szą ,  źe  rz ąd  dla t e ­
g o  tylko da ł  r oz ka z  w y w ie z i en i a  X ięźn i czk i  
B e r r y  do  K o r s y k i ,  p o n i e w a ż  n i e c z u ł  s i ę  być  
w  s t an ie  o c h r o n i e n i a  j e j ,  g d y b y  się pokaza ł a  
w  F r a n c y i ,  od  n a p a d ó w  wśc iek ł ego  l u du .  P r z e ­
to też s ł y c h a ć ,  ź e  „Sphinx** o d e b r a ł  rozkaz  t o ­
w a r zy sze n i a  swo je j  b r a nce  p r z ez  mi l  20 ( l i eus)  
n a  wysokość  m o r za ,  pocze rń  m a  powróc i ć .

G az e t a  j edna  o p i e w a , źe  I z b y  na  d.  1. Sier ­
p n i a  n a n o w o  zw o ł an e  będą .  J e s t  to  wsze l ako  
n i e p o d o b n e m  do p r aw d y  , sko ro  M i n i s t e r y u m  
t e r aźn i e j s ze  p r zy  s t erze s i ę  u t r z ym a .  O n o  b o ­
w i e m  n ic  n i e z n a c z y  i n i cze go  p r zeds i ęwz ią ść  
n i e m o ź e  be z  P a n a  P e r i e r a ,  a t e n ,  choc i aż  s ię 
m a  lepiej ,  j e d n a k  aż do  w y m i e n i o n e g o  t e r m i n u  
n i e od zy sk a  zd ro w ia  w tym s t o p n iu ,  aby  m ó g ł  
s a m  cz y n n o śc i a m i  k i erować .

D o p i e r o  od  8 dn i  zaczą ł  G e n e r a ł  Seba s tya n i  
p r a c o w a ć  b e z  p r ze r wy  w wydzi al e  s w o i m ;  go -  
ć lnem j es t  uwag i ,  źe p r z ez  ca ły  ciąg czasu ,  k i e ­
d y  s ię t oczyły uk ł ady  w sp rawie  ankońsk i e j ,  on  
w  z u p e ł n e j  zo s t awa ł  n i e cz ynn ośc i .  O n e g d a j  
da ł  o n  wielki  fes tyn dy p l o m a t y ck i ,  n a  k tó r y m  
Ma r s za ł k a  Sou l t  n i eby ło .

Q u o t i d i e n n e  wczo ra js zy  pol i cya zabra ł a .
C is t y  z B a r ce l o n y  g ło szą ,  ź e  t amże  w y c h o d ź ­

cy f r ancuzcy  s tanęl i ,  co p o d  Roses  wy lądowa l i .  
M u s z ą  on i  być  w y so k i e g o  s t a n u ;  G e n e r a l n y  
K a p i t a n  a l b o w i e m ,  H r .  E s p a g n a ,  p rzy j ąwszy  
ich  jak na jg r zeczn i e j  kazał  w na j l e p sz ym h o t e l u  
mia s t a  n a t y ch m ia s t  dla  n i ch  poko j e  up o rządz i ć .  
M i ę d z y  B a r c e l o ną  i M a d r y t e m  z m ia na  g o ń c ó w  
n a d e r  by ł a  oż y w io n ą .

Z  d n i a  i i .  M a j a .
( W i a d o m .  pryw. z  Gazety V o s s a . )  —  W ł a ­

ś n i e  n a d c h o d z i  tu  w i a d o m o ś ć ,  źe  m i ę d z y  o so ­
b a m i ,  co zoczywszy  s tatek „Sphinx** po d  Cio- 
tat  w y lądow a ły ,  n i e z a w o d n i e  jest też  Xięźnicż-  
Jta B e r ry .  W i e l e  l i stów i n i ek tó r e  p i sma  cz a ­
s o w e  w  d u c h u  Karol i s t ów  w y d a w a n e  nada j ą  
lej w iadomośc i  wielki  p o z ó r  p r a w d o p o d o b i e ń ­

s twa.  J e ś l i  r z ecz  i s to tn i e  tak się ma ,  t edy  Xię-  
ź n a  o b e c n i e  j e s t  we  F ra n c y i .  C ó źk o lw iek  bądź ,  
o s ł a w i o n e  j u s t e  m i l i eu ,  n a  ca łe j  tej  s p r aw i e  n i c  
n i ezyska .

L eg i t ym i śc i  t r y u m f u j ą  i z  p o w o d u  w y p a d k u  
w r zeczy  b i lu  ang i e l sk i ego  z  r adości  pos i a dać  
s i ę  n i e m o g ą .

U m a r ł o  wczo ra j  na  c h o l e r ę  o s ó b  37 , a z a t e m  
2 więcej ,  n i ż  d n i a  po p r zed za j ące go .

Dz is i a j  t rzy w ozy  o b ł a d o w a n e  ro z m a i t e m i  
sp r zę t a m i  wy jecha ły  z pa łacu  Min i s t r a  sp r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  aby  też p ro w ad z i ć  do wiejskiej  
s i edz iby  ( B o u l o g n e )  P a n a  P e r i e r a ,  d o k ą d  s i ę  
P a n  P r e z e s  s am wkrót ce  uda .

D z i e n n i k i  o p p o z y c y i  p r a wi e  wszys tkie  d a ły  
wiarg  M o n i t o r o w i ,  ź e  o soba  n a  po k ł a dz i e  
„C a r l o  A l b e r t o 11 n i e je s t  X ięź r i ą  Be r ry .

W  g a z e c i e  h a n d l o w e j  c z y t a m y :  Z a r a z  
m y ś m y  s i ę  d o m y ś l i l i , że  się M i n i s t e r y u m  z a m ­
b a r a s u ,  w który  j e  z a b ra n i e  X ię źn i cz k i  B e r ­
ry  w p l ą t a ł o ,  p r zez  p od s t ęp  jaki  wy wi ną ć  p o ­
s t a n o w i ło ;  lecz t e g o ś m y s i ę n i e s p o d z i e w a l i ,  ż e ­
by s i ę  t ak iego  mia to  chwyc i ć  ś rodka,  j ak im  jes t  
dep es za  p r z ez  M o n i t o r a  p o d a n a .  W p a d a  
w o c z y ,  iż um yś ln i e  tak p r ę d k o  statek w ys ł ano  
do  Ko r syk i ,  aby  X ię źn i c z ce  u ł a twić  uc ieczkę .  
S ko r o  ona  zobaczy  się być oca lona ,  z a p e w n e  o 
W6zystkiem d o k ł a d n i e  s i ę  d o w i e m y ,  gd y ż  o n a  
żadne j  n i e m a  p r z yc zy n y  t a j en i a  z a b i e g ó w  
sw o ich .

W  Q  u  o t i d i e n n  e c z y t a m y , ż e  na  p o k ł a ­
dz ie  statku „ C a r lo  A l b e r t o 11 z n a l e z io n o  4 mil .  
fr. i 10,000 sztuk b ro n i ,  ( ? )

K o n s t y i u c y o n i s t a  p i s z e , co n a s t ę p u j e : 
„ B e z p r z e s t a n n i e  r oz s iewają  Karol i śc i  o d e z w y  
swo je  po  ca łym P a r y ż u ,  z ac hęca j ąc  m i e s z k a ń ­
ców do  ob a l en i a  r z ąd u  t e r aźn i e j s zego  i w ys t a ­
wiając r e w o lu cy ą  l i p cow ą  jako  ź r ó d ł o  w sze l ­
k ich klęsk i zguby .  J e d n a  z  t ych  ode zw  tak 
s i ę  kończy :  „ M i e s z k a ń c e  P a r y ża !  C z eg ó ż  s i ę  
chcec i e  d o cze ka ć?  Sk ruszc ie  ka jdany w asze !  
Naś l aduj c i e  p r zyk ł ad  wspan i a ł omy ś l ne j  X iężn i -  
czki!  Pow s t ań c i e  i z rzućc i e  z t r o n u  n i k c z e m n e ­
go  u s u r p a t o r a !  N i e c h  ży j e  H e n r y k  V . !  N i ec h  
ży je  d o b r a  X ię ż n a  B e r ry  ! T o  n i e c h  będ z i e  h a ­
s ł e m  n a s z e i n ,  r z u ć m y  s i ę na  n i ep rzy j ac ió ł  a  
s zczę śc i e  i po m y ś l n oś ć ,  co nas  o p u ś c i ł y ,  n i e -  
m y l n i e  w r ó c ą ! 1*— I  takiej fakcyi wśc iekł e j  r z ąd  
n a sz  po b ł a ż a ? !  S p o d z i e w a ż  o n  się ludzi  taki ch  
naw róc i ć ,  jeśli  s ię  g r ze czn i e  o b c h o d z i  z ich n a ­
c z e l n ik a m i ,  i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  okazu j e  tej, 
k tó r a  t emi  za m a c ha m i  k i eruj e  i w ł a s n ą s w ą o b e -  
cnośc i ą  no w e j  im n ad a ć  chcia ła  o tu c h y !  I s t o t ­
n i e ,  p r zyw idze n i e ,  n ad  k tór etn  p łakać  t r z eb a . 1*

W c z o r a j  g r u c h n ę ł a  w ieść ,  ź e  H ra b i a  M o n -  
t a l ive t  z  p o w o d u  p i sma  p r z ez  P a n a  de N u g e n t  
w  d z i e n n i k u  le Revenant u m i e s z c z o n e g o  i oso-
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b ę  H r a b i e g o  narusza jącego ,  z  tymże na pisto­
lety się pojedynkował  i ciężko w ramie  został  
r aniony .  T e m p s  wiadomości  tej zadziwiają- 
cej  niedaje wiary,  rozumie jąc ,  źe P a n  Monta -  
l ivet  n iepo t rzebu je  n o w y c h  dawać nieus t ra-  
szonności  dowo dó w i zanadto ma r o z u m u ,  aby 
gab inet  dla nie snasek p r yw a tn yc h  na  n o w ą  n a ­
rażać tymczasowość.

Powiadają,  źe to była P an i  de St. Pr iest ,  k tó­
ra s i ę  zna jdowała  na pokładzie  statku p a r o w e ­
g o ,  mająca nadzwyczajne podob ieństwo  z Xię-  
żniczką Berry.  —  O ra z  up owszechn i ł a  się po­
g łos ka , źe papiery na statku „Carlo A lb e r to “ 
z na le z io n e ,  wiele kompr omi tu ją  cz łonków 
W Minis teryurn.

G a z e t a  h  a n d 1 o w a pisze:  Z  największą
pewnośc ią  twierdzimy,  (bo  listy do rąk naszych 
z L o n d y n u  doszłe pochod zą  od wysokiej osoby),  
że  warunki  ratyftkacyi rossyjskiej traktatu z d. 
15, Łistop.  b rzmią  w taki sposób,  iż Belgia  i c h  
ż a d n ą  m i a r ą  p r z y j ą ć  n i e m o ź e .

Z T u l o n u ,  dnia 4. Maja,  — Biega p o g ło ­
ska, źe się około I0O0 uzbr o jo nyc h  zgromadzi-  
Jo pod Cuges  niedaleko odCio ta t ,  składających 
jądro armii  H e n r y k a  V .  Statek parowy , ,Na-  
g u e r “ , jak powiada ją ,  wyp łyną ł  z rem z l ece ­
n i e m ,  aby wszystkie okręty zdawające  się m u  
być podej rzaneini  przezierał  i statek parowy, 
odbywający swoję podr óż  zwycza jną  między  
N e a p o le m  i Marsyl ią,  na którym inni  się mieli  
zna jdować spiskowi ,  tutaj sprowadzi ł .  —-  
W  mieście naszem pokazało się g roźne  w z r u ­
s z e n i e ,  gdy , , S p h i n x “ z statkiem parowym 
„Car lo  A lbe r t o” , przyczepiwszy do niego liny 
do tre lowan ia ,  przystań naszę opuszczał ,  W s z ę ­
dzie  w yn u rz an o  jak najżywiej  n i eupod ob ań ie  
p rzyganiające  po s t ęp ow ani u  Min i s t r ów,  któ­
rzy,  dopuszczając  się wiarołomności  i przenie-  
wierstwa,  n ie s łuszny  dali rozkaz wypuszczen ia  
n a  wolność g łówne j  złoczynnicy.

Z T u l o n u ,  dnia 5. Maja.  — Dzisiaj głoszą 
po  mieśc ie ,  źe Marszalek Bourmont ,  uk rywa­
jący się dotychczas w wiosce pod Ciotat ,  w ła­
śnie  przed kilku godzinami  miał byćschwytarty.

W  tym mome nc i e  wprowadzają do miasta 
kilku wieśn iaków,  wyglądających n a  Parów 
przebranych .

Z  d n i a 6. M a j a .  —  W c zo r a j  znaczna  ]i, 
czba Karol istów wyszła z miasta pod pozorem,  
Że się chcą udać na polowanie.  Prawdz iwą  zaś 
p rzyczyną  by ło ,  iż zamierzal i  walne odbyć 
Zgromadzen ie  zewną t rz  miasta.  Dzisiaj  a re ­
sz towano  tu  20 osób i tyleż badano  domów,

21 M a r s y l i i ,  dnia 5. M a j a . —- Miasto nasze 
p o d o b n e  do warowni  zostającej w stanie ob lę ­
żenia ,  Chorąg iew białą zatknię to na  now o o 
mi l ę  stąd w miasteczku L e o n .  Między wie ­

śniakami upowszechn i ł a  się pog łoska ,  że Xię-
źn iczka Berry z 6000 H is z p a n a m i  i resztą s ta­
rej gwardy i  Królewskiej  wkrótce wyląduje .  —  
Za ło ga  nasza nocy trawi pod gołern n i eb em  i 
częste wyseła czaty.  —  D o w ia d u je m y  się t e ­
r az ,  źe Xięźniczkę dopie ro w Regg io  p rzy ję to  
na  pokład statku pa ro w ego ; aż do tego miasta 
odbywała  podróż  swoję w pojeździe.  Gene ra ł  
B o u r m o n t  i syn jego byli na pokładzie okrę tu  
pod p rzy br ane m nazwiskiem La u re n t .  P o d o ­
bn ież  znajdował  się w orszaku Xięźn y  Baron  
Capel le .  ( ? )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  6. Maja.

Król  J m ć  przy otwarciu mostu S taines  m o ­
c ną  i obs ze r ną  miał  m o w ę  jako o d p o w ie d ź  na 
m o w ę  w im ie n iu  mieszkańców do n ie go  skie­
r o w a n ą ,  a po n ie wa ż  n ie baczny  mówca  coś 
w s p o m n i a ł o  Królu J a n i e ,  (który,  jak wiado ­
m o ,  na da ł  A n g l i i  kartę wolno śc i ,  ma gn a  
C h a r t a ) ,  oświadczył  Król  ku końcowi  mow y 
swojej  z wielką sprężystośc ią :  „Ni e p o l rz e bu -  
ję byn a j mni e j  p r zy toczeń  j m d o b n y c h ,  aby 
być p o m n y m  ob ow iąz ków  m o i t h ;  p rz e k o na ­
n y ,  źe powinnośc i  Króla Wie lk ie j  Brytani i  
po legają  na oea len iu  swobód  i wolności  na ­
r o d u ,  j e d y n y m  środku  ich uszczęśl iwienia ,  
sam z własnego na tc h n ie n ia  tych dop i lno wa ć  
po s ta no w i łe m i zawsze lud mój  ukocha ny  
zna jdz ie  mię  go to wy m d o  b r o n ie n ia  tych 
przy wilejów.”

Lis ty  z L i z b o n y  dono szą  ( z dn.  22. m. z.), 
źe między wy g na n y m i  do Afryki  zna jduje  6ię 
także 7 of icerów wysokiego rodu.  P in tos  Ba- 
stos sc h ron i ł  się na pok ładz ie  okrętu f rancu-  
zk ie go ,  po n i e wa ż  A d m i r a ł  angielski  wszy­
stkim o zdania  pol i tyczne p o s ą d z o n y m  za br o ­
n i ł  p rzys tępu  do okrętów swoich.  G odz ie ń  
u ch od zą  majętni  Portuga lczykowie p rzed ró ­
zgą despo tyzm u Kró l ewi cz a ,  bogaci  chowają  
i zagrzebują  majątki  swoje  i ukrywają się 
sami  w l ichych ubiorach.  Małżonka  Barona 
Quin te l l a  zn ikła ,  n i e w i t d z i e ć  g d z i e ,  p o d o ­
b n ie  jak jej  mąż.  Dz iec i  jej  z g u w t r u a n l k ą  
b y ły je 6 zc ze  w pałacu ,  który zu pe łn i e  zlu- 
p iony  z bogatych i p r ze pys zny ch  6przętów 
swoich ,  s tanie się n ie ch y b n i e  pastwą p ło m i e ­
ni ,  lub zdobyczą  roz ją t rzonego  mol łochu,

Z  d n i a  8- M a j a .
N a  po s i ed ze n iu  wczora jszem (d. 7. n>. b.) 

po  o b sz e r n y ch  dysltussyach w sp rawie  bilu 
r e formy Mini s t rowie  większością głosów 151 
p rzeciw 116 p o kon an i  zostali.  Pokaza ło  się 
więc j a w n i e ,  źe teraźniejszy gabinet  wszt lką  
st raci ł  nadz ie ję  p rz e pr ow ad z en ia  bilu r e f o r ­
my w te raźnie jszym je g o  składzie.  L o r d o w i e  
B r o u g h a m  i Grey właśnie w tyra m o m e n c i e
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s ą  u  K r ó l a  ( p o  k i l k u g o d z i n n y c h  o b r a d a c h  g a ­
b i n e t u ) ,  a by  a l bo  sk ło n i ć  N.  P a n a  d o  z e z w o ­
l e n i a  na m i a n o w a n i e  do s t a t e c z n e j  l i c zby  n o ­
w y c h  P a r ó w ,  a}bo,  g d y b y  to  s ię ud ać  n i e m ia -  
ł o ,  aby  u p ra s za ć  G o  o u w o l n i e n i e  ich o d  s ł u ­
ż b y  d o t y c h c z a s o w e j .  P y t a n i e ,  o  k tó r e  s i ę  
o b r a d y  t o cz y ł y ,  b y ło  w kró tkośc i  w y łu s z c z s -  
n e  n a s t ę p u j ą c e :  Maź l i  być  c z y n i o n y  p o ­
c z ą t e k ,  jak to w b i l u  s i ę  w y r a ż a ,  o d  z n i e s i e ­
n i a  r e p r e z e n t a n t ó w  m ia s t ec z ek  p o d u p a d ł y c h ,  
a l b o  o d  p r z e n i e s i e n i a  z a s t ęp có w  do  m i a s t e ­
c zek  n i e z a s t ą p i o n y c h  a l bo  h r a b s tw  n i e d o s t a ­
t e c z n i e  z a s t ą p i o n y c h ?  M i n i s t r o w i e  p o w i a d a ­
j ą :  O s k a rż a n i e  s i ę  n a r o d u  d o ty cz y  s i ę  m i a ­
n o w i c i e  tej  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  m ia s t e czk a  n i e ­
k tó r e  d o ty ch cz as  mi a ły  r e p r e z e n t a n t ó w ,  co  
w P a r l a m e n c i e  n i e  ko rzyść  n a r o d u ,  l e c z  in- 
t e r e sa  p r y w a t n y c h  o só b  na  o k u  m i e l i ,  p r z e z  
co  t e ,  na  ż a d n ą  n i e n a r a ż a j ą c  6ię o d p o w i e ­
d z i a ln ość ,  k r a j em  r z ą dz i ł y  w d u c h u  a ry s tok ra -  
cy i  u c i e m i ę ż a j ą c e j ; t r z eba  w ięc  n a d e w sz y s t k o  
o w e  mia s t e czk a  p o z b a w i ć  p r a w a  r e p r e z e n t a n -  
cy i .  P r z e c i w n i e  t w ie r d z ą  T o r r y s o w i e ,  i e  
p r a w o  w y b o r ó w  n i e n a d a j e  s i ę  j ako  u r zą d ,  l e cz  
j e s t  p r a w e m  wła snośc i  r z e cz y w i s t e j ;  więc  o d ­
j ę c i e  t eg oż  be z  p o p r z e d n i o  d o w i e d z i o n e g o  
p r z e k u p s tw a  l ub  j ak i e j  i n n e j  w in y  po s i a d a j ą ­
c y c h ,  a l bo  też  b ez  na l ega j ące j  i n n e j  p r z y c z y ­
n y ,  p o w i n n o  być  p o c z y t a n e  za z g w a łc e n i e  

> k on s t y t uc y i  i ł up i e s t w o .  Z m i e r z a  też  o p r ó c z  
t e g o  ow a  za sada  M i n i s t r ó w ,  k tór ą  r a z e m  
z  wszys tk imi  b u rz y c i e l a m i  w i n n y c h  kra j ach 
dz i e l ą ,  d o  z n iw e c z e n i a  i u n i e w a ż n i e n i a  us t aw 
i p r aw  n a r o d o w y c h  p r z e z  akta P a r l a m e n t o w e  
u c h w a l o n y c h ,  m i a n o w i c i e  w sp r a w i e  d łu g ó w  
pańs twa .  C h c ą  w ięc on i  ( T o r r y s o w i e ) ,  a ż e ­
by p r z e c i w n e j  eię c h w y c o n o  d ro g i ,  i n a p r z ó d  
t y m  m ia s t om  i h r a b s t w o m  u d z i e l a n o  r e p r e ­
z e n t a n t ó w ,  k tór e  t yc h że  po t r zeb u j ą ,  a l bo  dla 
k tó r ych  o p in i a  p u b l i c zn a  t a k o w y c h  s ię dorna-  
g a ;  a p o n i e w a ż  to I z b ę  n iż szą  u c z y n i ł o b y  za 
n a d t o  l i c zną ,  w ięc  m u s i a ły by  p o t e m  n i e k t ó r e  
m ia s t eczka  za s t ępc ów  6wo ich  z r ze c  s i ę  w ofia­
r ę  d la  w z b u r z o n e g o  n a r o d u .  N iek tó r zy  T o r ­
r y s o w i e ,  np .  X ią ź ę  N e w c a s t l e  an i  na  to  n a ­
w e t  z ezwo l i ć  n i e c h c i e l i ;  l e cz  wszyscy  i n n i  
c z ło n ko w ie ,  u m i a rk o w a n i  r ó w n i e  jak i U l t r a s  
■w wszystk i ch  s t o p n i a c h  n a r e s z c i e  s i ę  p o r o z u ­
m i e l i  i p r zy j ę l i  w n io sek  L o r d a  L y n d h o u r s t ,  
a ż eb y  p i e r ws zą  k lauzu l ę  ( w a r u n e k )  b i lu  ( s c h e ­
du l e  A  ) o d ł o ż o n o  i t y m c z a s o w o  w y ł ą c z o n o .  
N i e p e w n ą  j es t  r z ec zą ,  czy  M i n i s t r o w ie  na  t a ­
ki z a m a c h  byl i  p r z y g o t o w a n i ;  w k a ż d y m  r a ­
z i e  p o w i n n i b y  by l i  być  na  t a k ow e  zab i eg i  
p r z y g o t o w a n y m i ,  a p o n i e w a ż  w K o m i t e c i e  
t y lko  o b e c n y m  c z ł o n k o m  g ło s o w ać  w o l n o ,  a 
M i n i s t r o w ie  p r zy  p o w i ó r n e m  p r z e c z y t a n iu  t y l ­

ko w iększość  2 o b e c n y c h  za s o b ą  m i e l i ,  j e s t  
w ięc  i s to tna  d ) f f t r e n c y a  p r z e c i w  n i m  w o b e ­
cn e j  ok o l i c zn oś c i  37 ,  która to l i c zba  d o s t a t e ­
c z n i e  d o w o d z i ,  że  p r z e c i w n i c y  M i n i s t r ó w  
n i e r ó w n i e  są g o r l iw s i ,  n i ż  ich  s t r o n n i c y .  —  
B ó g  wie,  co  t e r az  n a s t ą p i ! !  J u ż  k rzą t a j ą  s i ę  
w L o n d y n i e  i ok o l i c ac h  n a c z e l n i c y  ro k o s z u ,  
z a b u rz a j ą c  i mą cą c  pokó j  p u b l i c z n y  i być  m o ­
ż e ,  i e  za  kilka d n i  c a ły  kraj  p o w s t a n i e ,  j e -  
sli K ró l  m i a n o w a ć  n i e z e c b c e  be z  o d w ł o k i  
p r z y n a j m n i e j  50 n o w y c h  P a ró w .  H r .  G r e y  
da ł  p o z n a ć ,  źe  ś ro dek  taki j e s t  w j ego  m o c y  
i ź e  o n  g o t ó w  uż y ć  g o ,  j e ś l i by  I z b a  s t a n o ­
w c ze  m u  da ła  o ś w i a d c z e n i e ,  iż p o j e d n a n i e  
r o z r ó ż n i o n y c h  s t r o n n i c t w  j e s t  t e r az  w i ęce j  
n i e p o d o b n e m  d o  d o k o n a n i a ,  c z ego  się z m ó w  
w P a r l a m e n c i e  m i a n y c h  jak n a j p e w n i e j  d o ­
m yś l i ć  m o ż n a ;  w n i ós ł  on  p o t e m  po  o d e b r a ­
n iu  ż ą d a n e g o  w y r z e c z e n i a  na o d r o c z e n i e  o b ­
r a d  na  cz w ar t e k ,  n i e u w a ź a j ą c  na  p r z y c i n k i  
l o r r y s ó w ,  o ś w i a d c z a j ą c y c h , iż n i e  o n i ,  a l e  
M i n i s t r o w i e  cały t en  ś r o d ek  w o d w l o k ę  p u ­
szczaj ą ,  on i  s am i  a l b o w i e m  r ad z i b y  byl i  da le j  
o d p r a w i a ć  o b ra d y .  P r z e z  to o d r o c z e n i e  wy­
j a w i ł  M i n i s t e r  z d a n i e  swo je ,  iż n i e m o ż n a  w ta- 
kiern p o ł o ż e n i u  r zec zy  s p r a w ę  bi l u da l e j  p o ­
suwać .  D la  t ego  w ięc  L o r d  L l l e n b o r o u g h  n a  
p r ę d c e  w y ł o ż y ł ;  co za m y ś l a ł  by ł  p r z e d s t a w ić  
w K o m i t e c i e ,  g d y b y  o b r a d y  dal e j  k o n t y n u o ­
w a n o ,  z a p e w n e ,  aby  dać  p o z n a ć  n a r o d o w i ,  
źe  s i ę  t akże  o d  u m i a r k o w a n y c h  T o r r y s ó w  
s p o d z i e w a ć  m o ż e  r e f o r m y  na p r z y p a d e k ,  g d y ­
by H r a b i a  G r e y  i s t r o n n i c t w o  j e g o  z u p e ł n i e  
u s t ąp i ć  m ia ło .  U s i ł o w a l i  w ięc  T o r r y 6 o w i e  
t e r az  w tym  s t a n o w c z y m  m o m e n c i e  r oz6 t rzy-  
g n i e n i a  tej  w ie lk i e j  sp r a wy  wy lać  o l e j  u b ł a g a ­
n i a  na  fale ,  k tó rych  w z b u r z e n i a  s i ę  z  n i e c h y .  
b n ą  o b aw ia ć  s i ę  t r z eba  p e w n o ś c i ą .  Z r e s z t ą  
t o ,  co  l o r r y s o w i e  o f i a r u j ą ,  w r z e c z y  s a m e j  

. 0  m a ł o  co  s ię r óżn i  o d  w a r u n k ó w  r e f o r m y  
b i l u ;  n i e c b c ą  o n i  tylko z e z w o l i ć  na  p o w i ę ­
k s z e n i e  l i czby r e p r e z e n t a n t ó w  mias t a  L o n ­
d y n u .  N a d z i e j o m  pos pó l s tw a  p o c h l e b i a j ą  
p r z e z  z a c h o w a n i e  m u  p r aw a  w y b o r ó w  w m ia ­
s t a c h ,  w k tó rych  j e  d o ty ch cz as  p o s i ad a ło .
0  w ie lk i e in  z g r o m a d z e n i u  w B i r m i n g h a m ,  
k tór e  aż do  g o d z i n y  fi. w i e c z o r e m  dn i a  w c z o ­
r a j s zego  t r w a ł o ,  M o r n i n g  H  e r a  1 d dz is i a j  
j u ż  n i e k t ó r e  p o d a ł  w ia do m o ś c i .  B y ł o  o n o  
i s t o tn i e  g r o ź n e  i p o w a g ę  nak a zu j ą ce  ; sk ł ada ło  
s i ę  b o w i e m  z p r ze sz ło  200,000 l u d z i .  W s z a k ­
że  ł a t wą  j e s t  r z e cz ą  w w ie lk i e m m i e ś c i e  s p ę ­
d z i ć  o g r o m n e  m n ó s t w o  p os p ó l s t w a ;  j e ś l i  z aś  
te  t ł u m y  p od  z a s ł o n ą  p o w ie w a ją c y c h  b a n d e r
1 p r zy  o dg ło s i e  h u c z n e j  m u z y k i ,  z  z a c n y m i  
oby  w a t e l ami  n a  c z e l e ,  z  o b r ę b u  8 m i l  n i e ­
m i e c k i c h  w n a jw ię k s z y m  zb l i ż a j ą  s i ę  i n a d -
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c h o d z ą  p o r z ą d k u ,  n i e s z c z ę d z ą c  a n i  t r u d ó w ,  
a n i  k o s z t ó w ,  an i  c z a s u ,  a jeś l i  to w n a r o d z i e  
s i ę  d z i e j e ,  który s ł y n i e  z u m i a r k o w a n i a  i ską ­
pi  k aż d y m  m o m e n t e m ,  t o  z a p e w n e  n i e n a p r ó -  
i n o  s i ę  w y b r a n o  i z g r o m a d z e n i e  t ak ie  n a  
u w a g ę  r z ą d u  z a s ł u gu j e .  M o w y  t am  m i a n e ,  
o d z n a c z a ł y  s i ę  z u c h w a ł o ś c i ą ,  p o s t a n o w i e n i a  
p r z e ł o ż o n e ,  b y ły  s r o g i e  i z d e c y d o w a n e ;  o -  
w y c h  s ł ó w  s ł u c h a n o  z  n a j ź y w s z e m i  ok l a ska ­
m i ,  i j e d n o z g o d n i e  u c h w a l o n o .  Ś p i e w a n o  
p i e ś n i ,  jakie  s i ę  na  n i w a c h  A n g l i i  n i g d y  s ł y ­
s z e ć  n i e d a ł y .  J a kąż  w ię c  to n a m  w ró ż y  p r z y ­
sz ło ść?  K tó żb y  j u ż  t e r a z  s i ę  kus i ł  p o d n i e ś ć  
z a s ł o n ę ,  p r z y s z ł e  l osy  A n g l i  p o k r y w a j ą c ą ?  —  
N a  z g r o m a d z e n i u  w y m i e n i o n e r n  a n i  j e d e n  
s i ę  n i e p o k a z a ł  p r z ec i w n i k  r e f o r m y ,

Z  d n i a  9. M a j a ,
K u r y  e r  dz i s i e j s zy  w i e c z o r n y  n a s t ę p u j ą ­

c e  za w ie r a  w i a d o m o ś c i :  „ Z  ż a l e m  d o n o ­
s i m y ,  źe  K ró l  J m ć  d y m i s s y ą  P a n a  L o r d a  
G r e y  i K a n c l e r z a  .B r oug ha m,  wc zo r a j  p o d a n ą  
p r z y j ą ł .  O d p o w i e d ź  N .  P a n a  n a d e s z ł a  d z i ­
siaj  o g o d z in i e  9. p r z e d  p o ł u d n i e m .  G a b i n e t  
n a t y c h m i a s t  s ię z e b r a ł ,  aby  s i ę  u r z ę d o w n i e  
d o w i e d z i e ć  o  ś r o d k u  t y m  tak w a ż n y m  i ,  j ak 
s i ę  o b a w i a m y ,  n i e s z c z ę s n y m ;  bo  w o b e c n e m  
p o ł o ż e n i u  W i e l k i e j  B ry t a n i i  t r u d n o  b ę d z i e  
u s t a n o w i ć  a d m i n i s t r a c y ą ,  k tó r aby  o d p o w i a d a ­
ł a  ż y c z e n i o m  n a r o d u  i u cz u c i a  L o r d ó w  ze  
s ł u żb y  z ł o ż o n y c h  u ś m i e r z y ł a . —  P rz y j ą ł  K ró l  
J m ć  H r .  G r e y a  i L o r d a  B r o u g h a m  w W i n d ­
s o r z e  jak n a j ł a sk aw ie j  i n a j u p r z e j m i e j ,  Z a c n i  
L o r d o w i e  p r ze d s t aw ia l i  K ró lo w i  J m c i  n i e m o ­
ż n o ś ć  p r z e p a r c i a  b i l u  r e f o r m y  b e z  m i a n o w a ­
n i a  n o w y c h  P a ró w ,  u p ra s z a j ą c  N .  P a n a  o dy-, 
m i s s y ą ,  g d y b y  s i ę  w p r z e d s i ę w z i ę c i u  i w y k o ­
n a n i u  p o d a n y c h  ś r o d k ó w  z n i m i  zg o d z i ć  n i e -  
chc i a ł .  K ró l  o ś w i a d c z y ł ,  źe  wz i ąw szy  r z ec z  
c a ł ą  p o d  ścis łą  r o z w a g ę ,  j u t r o  (t. j ,  d z is i a j )  
o d p o w i e d z i  swo je j  im  u dz i e l i .  Nas t ąp i ł a  o n a  
w w y r a z a c h  p e ł n y c h  p r z y j a źn i  i p r zy  w ią z a n i a ,  
a l e  d y m i s s y ą  L o r d ó w  p rz y j ę t a .  D o t y c h c z a s  
n i e w i e r n y ,  k o m u  t w o r z e n i e  n o w e g o  g a b i n e ­
t u  p o l e c o n e m  z o s t a ł o ;  z a p e w n e  j e d n a k  j u ż  
d a w n i e j  w lej  m i e r z e  p e w n e  p o c z y n i o n o  u-  
u s t a n o w i e n i a .  —  G ło sz ą ,  źe  X i ę c i u  W e l l i n g ­
t o n o w i  m a  być  p o r u c z o n e  u t w o r z e n i e  n o w e g o  
M i n i s t e r y u m ;  p o d ł u g  i n n y c h  p o g ł o s e k ,  z a j ­
m i e  s i ę  t y m  o b o w i ą z k i e m  H r a b i a  H a r r o w b y .  

Z  d n i a  12 .  M a j a .
G aze t a  j e d na  p o r a n n a  tak się o d z y w a :  P r z y ­

cz y n y  w s t r ę tu  N .  P a n i  ku  r e fo rm ie  n i e n a l e ź y  
s zukać  w śc i słem r o z w a ż a n i u  s a m e j  sp r awy ,  
o  k tór e j  d a m y  wcale  s ądz i ć  n i e m o g ą ,  m i a n o w i ­
c ie  c u d z o z i e m k i ,  k tó r e  w i ęk sz ą  część życia  
swego  w  o b c y c h  p r z ep ęd z i ł y  k r a j ac h ,  lecz  
W tej oko l i c znośc i ,  źe P a n i  ta o t o c z o n a  zaw sze

o d  T o r r y s ó w ,  naksz t a ł t  b ós t wa  p r z e z  n i ch  b y ł a  
c z c z o n ą ,  a p o  w p r o w a d z e n i u  r e f o rm y  b i l u  
z  Zg ryzo tą  u w a ż a ł a ,  j ak  s i ę  l i c zba  t ych  czcicie-  
l ó w  c o d z i e n n i e  zmn ie j s za ł a .

G d y  Kan c l e r z  s k a r b u ,  L o r d A l t h o r p ,  d n .  9. 
ws t ąp i ł  d o  sali s e s sy on a l n e j  I z b y  niż sze j ,  p r zy j ­
m o w a n o  go  z n a j ź y w s z e m i  ok rz y k a m i  r adości .  
G a l e r y e  p r z e p e ł n i o n e  w id zam i  p o ł ą cz y ły  sw e  
u n i e s i e n i e  z o św ia d cz e n i am i  u s z a n o  wania . cz łon-  
ków s a m y c h .  Pok l a sk i  i t u p a n i e  n o g a m i ,  co 
s i ę  z w y c z a jo m  I zby  s p r z ec iw ia ,  t rwa ło  be z  
p r z e r w y  i p r ó ż n e  by ły  n a l e ga n i a  po l i cy an tó w ,  
u s i ł u j ących  p r z yw ró c i ć  pokój  i po r z ą de k .  D n ,  
10. o  g o d z in i e  5- p o  p o ł u d n i u ,  z g r o m a d z i ł o  się 
w ie lk i e  m n ó s t w o  l udz i  p r z ed  I z b ą  n iższą.  P o ­
z n a n o  X ię c i a  K u m b e r l a n d a ,  Mark i za  L o n d o n ­
de r ry  i L o r d a  Ross lyn .  T ł u m  po sp ó l s tw a  to­
w a r zys zy ł  im z u r ą g a n i e m ,  gwizda j ąc  i b ło to  
n a  n i c h  r z u c a j ą c ,  do pók i  po i i cya  hałas t ry  tej 
n i e r o z p ę d z i ł a .  T u t e j s z e  s t ow ar zys zen i e  po l i ­
t y c z n e  p o d o b n i e  jak i w y b o r c y  Wes t rn i n s t e r -  
s c y ,  o dby w a ją  l i c zn e  z g r o m a d z e n i a , uc hw a la ­
j ą c  jak na j ża r l iwsze  i na j sp r ę ż ys t s ze  ad r e sy  do  
I z b y  n iższej .  N i e r ó w n i e  w a żn i e j s z em  atol i  by ­
ło  z g r o m a d z e n i e  r ad y  g m i n n e j ,  w k tór e j  c ały  
s z e r eg  u s t aw  i u c h w a ł  p o c z y n i o n o ;  j e d n a  d o ­
tyczą ca  s i ę  w z b ra n i a n i a  s ię p r zy zw o len i a  s u m m  
nat raf i ła  w pra wd z i e  n a  nie j akiś  o p ó r ,  p r z e s z ł a  
j e d n a k  z n a c z n ą  g ło s ów  większośc i ą .  W  M a n ­
ch es t e r  i  L i w e r p o o l  w i a d o m o ś ć  o u p a d k u  M i ­
n i s t e r y u m  d o t y c h c z a s o w e g o ,  o k r o p n e  uc z y n i ­
ła wr a że n i e .  W  o b y d w ó c h  mia s t ach  tw o rz ą  
s i ę  g r o ź n e  oddz i a ły  s p i k n i o n e g o  po sp ó l s tw a ;  
w L i w e r p o o l  w e z w a n o  t o w ar z ys tw o  po l i t y ­
c z n e  d o  o d p r a w i e n i a  z g r o m a d z e n i a  g e n e ra l -  
n e g o ; w  M a n c h e s t e r  wszystkie  p o z a m y k a n o  
sk l e p y ,  c z y n n o śc i  życ i a  z w y c z a jn e g o  u s t a ły  
i ws zę d z i e  g ło s zą  o n i e o d z o w n e m  p o s t a n o w i e ­
n i u ,  ż a d n y c h  n i ep ł ac i ć  po da t kó w  p r zed  pr ze j -  
s c i e m b i l u  r e fo rmy .  W y s ł a n o  na ty ch m ia s t  de -  
pu t a cy ą  do  L o n d y n u  z pe tycyą  do  I z b y  niższej ,  
którą  w c i ą gu  4. g o d z i n  25000 o sób  po dp i s a ło .  
P o d o b n e  w ia do mo śc i  do c h o d z ą  z i n n y c h  mia s t  
po  p r o w in c y a c h .  O g n i w e m  j e d n a k  wszystkich  
t y ch  z a b i e g ó w  jest  m ia s to  B i r m i n g h a m .  W  
tern w ie lk i em m i e śc i e ,  l e ź ą c e m  w s a m e m  s e r ­
cu  A n g l i i ,  p a n o w a ł o  w p rze sz ł ą  s o b o t ę  wie lk i e  
w z b u r z e n i e .  ( O  w y pa dk ach  t a m e c z n y c h  i z g r o ­
m a d z e n i u  o g r o m n e m  , co s i ę  t am  o d b y ł o ,  j u ż  
do n i e ś l i śm y . )  —  P a n  Pa rkes  o świadczy ł  zg ro ­
m a d z o n e m u  lu d o w i  p r z e k o n a n i e  s w o j e ,  iż  
K ró l  n i e o pu ś c i  c h o r ą g w i ,  k tó r ą  s a m za tkną ł ,  
N i e z d o ł a ło  to j e d n a k  po sk ro mi ć  u m y s ł ó w  g n i e ­
w e m  i z e m s t ą  pa ł a j ą c y c h ,  a p u łk  Szkock i ch  
G re jó w  d o  b ro n i  z w o ł a n y ,  z a p e w n e  n i e m ó g l -  
by  so b i e  dać  r ady  w  po t r z e b i e  nag l ąc e j .  S e ­
kretarz t o wa rzys twa  politycznego w ezw a ł  dzi-



f

639

staj  po spó l s tw o ,  a by  s i ę  o z d o b i o n e  b ł ęk i t nem i  
wst ążkami  u d a ło  d o N e w H a l l y ,  g dz i e  s i ę  też  
p r z e s z ł o  i o o , o co  l udz i  z esz ło .  U c h w a l o n o  pe- 
t ycyą  do  I z b y  niż sze j .  W  n o c y  w y p r a w i o n o  
ki l kanaśc i e  g o ń c ó w  d o  pob li ski ch  mia s t e cze k  
z w e z w a n i e m ,  aby l u d  ws zęd z i e  pows t a ł  i z b r o j ­
n ą  r ęką  wyn iós ł s zy  Min i s t r ów  n a  mie j s ca ,  k tó ­
ryc h  s i ę  w y r z e k l i , bil  r e f o rm y  g w a ł t e m  prze-  
pa r l .

J e sz cze  ciągl e c i es zą  s i ę  t u  n a d z i e j ą ,  ź e  wy- 
p a d e k  w z b u r z e n i a  o b e c n e g o  n i e b ę d z i e  i n n y  
n a d  t e n ,  k tóry j e d y n i e  p r zy n i e ść by  m ó g ł  pokój  
n ie ty lko  A n g l i i , lecz całej  n a w e t  E u r o p i e  , t.,j. 
d alsze  i s t n i e n i e  M i n i s t e ry u m  G r e y a .  Z e  w p ra ­
wd z i e  nas t ąp i ą  mody f i kac ye  i 6ys t em d o z n a  
z m i a n  p e w n y c h ,  ż a d n e j  n i e p o d p a d a  w ą t p l iw o­
śc i ,  choć  p r ó ż n e m b y  b y ło  u s i ł o w a n i e , chc i eć  
p o p r z e d n i o  zg łęb i ć  i doc i ec  t ych  o d m i a n  ; l e c z  
r ó w n i e  zdaj e  s i ę  być n i e h y b n e m ,  źe  w sku tek  
k roków p o c z y n i o n y c h  pr zez I z b ę  n i ż sz ą  i ob j a ­
w ie n i a  ż ycz eń  go rą c yc h  n a r o d u  cz łon kow ie  M i ­
n i s t e r y u m  j e d n a k  się u t r zyma ją .  Ż a d n e  Mini -  
s t e ry u m  w i n n y m  dz i a ł a jące  d u c h u  n i e m o g ł o b y  
s i ę  zgodz ić  z I z b ą  n i ż sz ą ,  a takby na s t ąp i ł o  z a ­
s m u ca j ą ce  w  całej  o r g a n i z a c j i  r o zd w o je n i e ,  
k tó r eb y  na j szkodl iwsze wyd a ło  skutki .  —  C i e ­
k aw ą  jest  r z e cz ą  czy t a ć ,  j a k i e  r o zm a i t e  gaz e t y  
s t ol i cy  o s p r a w i e ,  która  ob ec n i e  j e d y n e m  jes t  
z a j ę c i e m  w szy s t k i c h ,  ob jawia j ą  zd a n i e .  T i ­
m e s  z p i o r u n u j ą c ą  w y m o w ą  powsta j e  na  Kró la  
i T o r r y s ó w .  M . o r n i n g  C h r o n i c i e  tak się 
da j e  s ł y szeć :  Ż a d e n  cz ło w ie k ,  z d r o w y  ma j ą ,
cy  rozsądek  r o z u m i e ć  n i e m ó g l , ż e by  M i n i s t r o ­
w ie  bil  bez  poka l ec zen i a  p r z e z  K o m i t e t  p r z e ­
p ro w ad z i ć  m o g l i ,  k tóry s ię po  w iększe j  części  
a lbo  z j a w n y c h  p r ze c i w n i kó w  ś rodka t ego ,  a l bo  
ze  zm y ś lo n y c h  tylko s t r o n n ik ó w ,  sk ł ada ;  l e cz  
n ik t  t ego  p r ze w idy w ać  n i e m ó g ł ,  ż e by  ci o s t a tn i  
o b ł u d n i c y  tak p r ę dk o  mas kę  z  s i ebi e  z r zuc i ć  
m ie l i .  Za ś  M o r n i n g  - P o s t  tw ie rdz i  jak n a ­
s t ę p u j e :  „ I z b a  L o r d ó w  ocal i ła  swój  cha r ak t e r  
p r z e d  oc zy m a  n a r o d u  i każdy przyjaciel  konsty* 
t ucy i  i m o n a r c h i i  z na jwiększym z a p e w n e z a d o -  
w o l e n i e m  czy tać  będz i e  r o z p r a w y  z d. 7. m .  b. ,  
n o w ą  o t u c h ą  o bd a rz a j ące  wszys tk ich ,  co j uż  
zac zyna l i  p ow ą t p i ew a ć  o całości  i u s zczę ś l iwie ­
n i u  kraju.  D la  c zegóż  spr zec iwia l i  s ię  M i n i ­
s t r owie  i n n e m u  rozk ł adowi  k l a u z u l ?  P o n i e ­
w a ż  bil  w zasadach  sw o ic h  jes t  r e w o lu c y j n y m  
i p o n i e w a ż ,  sko ro  tej c e chy  się p oz b aw ia ,  rno-  
t ł o c h  Mi n i s t r ó w ,  co  j e m u  tylko w inni  u t r z y m a ­
n i e  sw o je ,  opu sz cz a .  R e w o l u c j o n i ś c i  p r a ­
g nę l i  środka ob a l a j ą ceg o  n i e  dla p o t r z e b y  n a ­
glącej  a l bo  sp r awied l iwośc i ,  o w s z e m  j e d y n i e  
t y l k o ,  aby  oba l ać ;  n i e c h c ą  o n i  r e f o r m y ,  a l e  
r ew o lu c y i . 44 M o r n i n g - H e  r a i d  tak s i ę  da j e  
s ł yszeć :  „ J e ś l i  r e f o rm a  może być z n i w e c z o ­

n ą  p r z ez  zab i eg i  w y k rę tn e  p r awn ika ,  to d ob rz e ,  
ż e śm y  s i ę  p r z y n a j m n i e j  o tern f ak tu m wp ros t  
i b ez  o g r ód ek  d o w ie d z i e l i ,  aby  s ię p r z e k o n a ć ,  
■już to jak ł a t w o ś m y  s i ę p ow in n i  w y z u w a ć  z d o ­
b re j  n a d z i e i ,  j u ż  t o ,  ile m y  s ami  w i n n i  t e m u ,  
źe  nadz i e j a  nas  o p u sz c za .4'  —  A l b i o n  ( d z i e n ­
nik T o r r y s ó w ) :  „ P a r o w i e  u s i ł owal i  tylko bi l
ucz yn i ć  ko ns t y tu cy jn ym .  S ły sze l i śmy  tylko 
r o z s ą d n e  i sędz iwe  r o z p r a w y ;  le cz  na  tern n i e -  
p rzes t awa l i  M i n i s t r o w i e ,  k tó r zy  op i er a jąc  s i ę  
n a  w ładzy  de sp o t yc zn e j ,  w y w ie r a ne j  na  c z ł o n ­
kó w  I z b y  ni ższe j  p r z ez  p r z ek ups tw o  i i n n e  o b ­
m i e r z ł e  z a b i e g i ,  śmia ło  s i ę  od wo ływ a l i  d o  
z g r o m a d z e ń  pos pó l s tw a  i n a p u s z o n y c h  r o z u ­
m o w a ń  i ś l ep ych  d z i e n n i k a r z y . 44 K u r y  e r :  
Bil r e f o rm y  jest  ak t e m  w o l n e g o ,  n i e za wi s ł e g o  
i o św ie co ne g o  n a r o d u  , u s i ł u j ącego  za t r z y m a ć  
p r aw o  użycia  i w ł a dz y ,  k tór a jes t  j e g o  w ła sn o ­
ścią.  Z n a jd u j e  on  wsze lako p r a w o  to p r z e z  
n a d u ż y c i a ,  co s ię j u ż  o d d a w n a  w k r a d ł y , o g r a ­
n i c z a n e  i s t o p n i o w o  w n iw e c z  o b r a c a n e ;  "cóż 
w i ęc  m o ż e  być  n a t u r a ln i e j s zy m  n a d  u s i ł o w a­
n i e  z  j ego s t r o n y ,  aby  te z awady  r az  n a  za ­
wsze  u p r z ą t n i o n o . 44 S t a n d a r d ,  z ago rza ły  n i e ­
p rzyj ac ie l  L ib e r a l i s t ó w :  „ N ie k tó r z y  P a r o w i e
st ara ją  s i ę  z p o w o d u  de ba t  d .  7. m.  b  (m y  o n e  
n az yw ać  ś m i e m y  z g u b ą  o s t a t e czn ą  bi l u)  w z n i e ­
cić tak n a z w a n ą  s ensacyą  ( w r a ż e n i e ) .  Są  to  
z a p e w n e  a lbo  s z e l m y  ( Spitzbuben )  a l b o  p u s t e  
łby ,  G d y b y  bil by ł  p r z e s z e d ł ,  zn ik ł by  d ł u g  
n a r o d o w y ,  d ł u g  p r z e z  h a n d l e r z y  mia s t eczek  
zac i ą gn i ę ty .  L e c z  coko lwiek  bądź ,  bi l  pr zepa -  
dn ie ,  choćby  P a r ó w  k o p a m i  m i a n o w a ć  ch c i a no .  

G a z e t a  D w o r s k a  d o n o s i  o  m i a n o w a n i u  
L o r d a  B e l h a v e n  K o m m i s s a r ź e r n  K r ó l e w s k i m  
p rzy  G e n e r a l o e m  Z g r o m a d z e n i u  K o śc io ł a  
Szkock i ego .

Rozmaite wiadomości.

Ostatni ch dni  przedstawiano  Kró lowi  A n ­
g i e l s k i e m u  w W i n d s o r  trzech nac ze l n i kó w  
p o k o l e ń  I n d y a n  p ó łn o cn e j  A m e r y k i ,  pod ró ­
żu jących  po  A n g l i i ,  w ce lu ob znajomien ia  s i ę  
ze  s tanem rolni ctwa t ego  kraju. N a l eż ą  o n i  
d o  gromad  ży jących  w pó łn o cn e j  czę śc i  K a ­
nady ,  są koloru m i ed z i an e go ,  nader  c i e m n e ­
g o ,  i m ów ią  po  ang ie l sku z zadziwiającą d o ­
skona łośc ią .

Z n a n y  X ,  Pradt,  w yd a ł  n o w e  p i s emko ,  p od  
t ytu ł em:  „ Z w r ó c e n i e  uwag i  F ran cy i  na ma­
rynarkę kupiecką .44

W a l t e r .  Scott  n i epróźnuje  w e  W ł o s z e c h ;  
pracuje on  t e r a z } jak tw ierdzą ,  nad  n o w y m
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r o m a n s e m ,  k tó r eg o  o s n o w ę  w z i ą ł  z  d z i e j ó w  
z a k o n u  M a l t a ńs k i e go .

T w i e r d z ą ,  i ż G o e t h e  zos t aw i ł  p o  so b i e  ki l ­
ka r ę k o p i s ó w ,  m i ę d z y  i n n e m i  zaś  F a u s t a ,  
o d m i e n n e g o  z a p e w n e  o d  d a w n i e j  o g ł o s z o n e ­
g o ,  t u d z i e ż  p a m i ę t n i k i  h i s t o r y c z n e ,  
k t ó r e  n i e m a ł e j  b ę d ą  b e z  w ą tp i e n i a  w a g i , g d y ż  
a u t o r  z n a j d o w a ł  s i ę  n a  ki l ku K o n g r e s a c h ,  i 
ży ł  w ś c i s ł ych  s t o su n k a ch  z w ie l ą  s p ó ł c z e s n y -  
m i  M o n a r c h a m i  i po l i t yka mi .

P .  J a c o b ,  w u c z .o n e m ,  n i e d a w n o  o g l o s z o -  
n e m ,  d z i e l e  s w o j e m  p.  t . : „ B a d a n i a  h i s t o r y ­
c z n e  ( H i s t o r i c a l  E n q u i r y  i t. d . )  n a d  p r o d u -  
k c y ą  i s p o ż y c i e m  d r o g i c h  k r u s z c ó w ”  wy kaza ł ,  
iż  w c i ą g u  o s t a t n i c h  20  lat  c a ł a  i l ość  g o to w e j  
m o n e t y  w z ł oc i e  i s r e b r z e  z m n i e j s z y ł a  s i ę  o  
17 na  100. W  J809.  o g o l n a  i l ość  g o t o w i z n y  
w y n o s i ł a  p o d ł u g  n i e g o  do  350,000,000 f. s ter l . ,  
w  rok u  zaś I829.  c e n i  j ą  na  313 ,388 ,500 f. st .  
Z a  p r z y c z y n ę  t a ko w e go  z n i k a n i a  m e t a ló w  p o ­
da j e  a u t o r  o k o l i c z n o ś ć ,  iż p ł o d n o ś ć  k o p a l n i  
c o r a z  s i ę  z m n i e j s z a ł a ,  g dy  t y m c z a s e m  co ra z  
w iększa  i l ość  d o b y t y c h  j u ż  k ru s zc ó w  w y c h o ­
dz i  z o b i e g u  i g i n i e  w p r z e r a b i a n i u  na  r o z ­
m a i t e  sp r zę t y  z b y t k o w e ;  o d  Igog.  s p o ż y w a n o  
c o r o c z n i e  na  t a k ow e  p o t r z e b y  d r o g i c h  m e t a ­
l ó w  na  5,612,611 funt .  s t . ; n a d t o ,  za  2,000,000 
f. st .  p r z e c h o d z i  i ch  co  rok  d o  A z y i ,  a ł ą ­
cz ą c  o b i e  i lości ,  w y p a d a ,  iż z g i n ę ł o  t ym  s p o ­
s o b e m  w p r z e c i ą g u  p o m i e n i o n y c h  la t  20s tu 
252,252,220 fun t .  s t er l .

W  j e d n y m  z n a j n o w s z y c h  p o sz y t ó w  R e ­
v u e  d e  P a r i s  c z y t a m y :  „ D w a j  m ł o d z i  l u ­
d z i e ,  s p o j e n i  tk l iwą  p r z y j a ź n i ą ,  r a z e m  p r z e ­
c ię l i  b i eg  ż y c i a ,  w k t ó r y m  n i e c o  w ię ce j  o d ­
wagi  b y ł o b y  im  z a p e w n i ł o  p r z y s z ło ś ć  n i e b e z -  
s ł a w n ą .  P .  W i k t o r  E s c o u s s e , n i e m a j ą e y  lat  
d w u d z i e s t u ,  z n a n y  ze  s w e g o  d r a m a t u  „ M a u r  
F a r u k ” , u d u s i ł  s ię  d y m e m  z węgl i ,  w ra z  z P .  
L e b r a s ,  z a l t d w o  sz e s n a s to l e tn i m  m ł o d z i a ­
n e m .  Na  ki lka g o d z i n  p r z e d t e m  E s c o u s s e  
p i s a ł  d o  s w e g o  p r zy j ac i e l a  : „ C z e k a m  c ię  o
„ w p ó ł  d o  d w ó n a s t e j ,  k u r t y n a  z os t an i e  p o d ­
n i e s i o n ą ;  p r z y b y w a j ,  a b y ś m y  m o g l i  p r z y ­
s p i e s z y ć  r o z w i ą z a n i e , ”  J a k o ż ,  m ł o d y  L e ­
b ra s  s t awi ł  s i ę  na  w sk az an ą  g o d z i n ę ;  r o z d ę t o  
w ę g l e ,  i dw a j  p r z y j a c i e l e  r a z e m  d u c h a  o d ­
d a l i . ”

„ N a  s t o l e ,  w p ok o ju ,  gdz i e  l e ża ły  ob j ąwszy  
s i ę  dw a  t r up y ,  t aką  z n a l e z i o n o  kar t kę ,  p i s a n ą  
r ę k ą  E s c o u s s e :  „ C h c ę ,  aby  d z i e n n i k i ,  k t ór e
„ d o n i o s ą  o m e j  śm ie r c i ,  d o d a ł y  d o  s w y c h  ar- 
„ t y k u ł ó w  n a s t ę p n e  o ś w i a d c z e n i e :  E s c o u s s e  
„ z a b i ł  się,  bo  czu ł ,  iż tu ta j  n i e j e s t  na  s w o j e m  
„ m i e j s c u ,  bo  n a  k a ż d y m  k roku  b r a k ł o  m u  si- 
j»ły:  c zy  s z e d ł  n a  p r z ó d ,  c zy l i  s i ę  c o f a ł ;  b o

„ m i ł o ś ć  s ł aw y  n i e d o ś ć  m i a ł a  m o c y  nacł j e g o  
„ d u s z ą .  P r a g n ę ,  a b y  n a  k s i ążce  m o j e j  taki  
„ p o ł o ż o n o  n a g r o b e k :

»Adieu tro p  feconde t e r r e ,
»F leaux hu m ain s, so le il glace #
»Com m e u n  fantóm e solitaire 
» Inaperęu  j ’aurai passe;
»Adieu palm es im m ortelles,
>»Vrai songe d ’une am e de feu*
»L’air m anquait, j ’ai ferm e sea a ile s ,

^  »A dicu!«
( Z e g n a j ,  zb y t  p ł o d n a  z i e r n i o ,  ż e g n a j c i e  

c i e r p i e n i a  l u d z k i e  i ty l o d o w a t e  s ł o ń c e ;  p r z e ­
s z e d ł e m  n i e p o s t r z e ż o n y , j ako  s a m o t n e  wi-  
d m o ;  ż e gn a j c i e  w i e ń c e  n i e ś m i e r t e l n o ś c i ,  p r a ­
w d z i w y  ś n i e  d u s z y  o g n i s t e j ;  p ow ie t r z a  mi  
b r ak ło ,  z w i n ą ł e m  sk r zy d ł a ,  ż e g n a j c i e ! )  P a n  
W i k t o r  E s c o u s s e  2os t awi ł  ki lka dz i e ł ,  a w ich 
l i c zb i e  d r a m a  „ U l r y k ” , n a p i s a n e  w e s p ó ł  z  P a ­
n e m  M .  A .  B r o s . ”

T ł u m  m yś l i  r o d z i  s i ę  p r z y  c z y t a n i u  t ego  
p r o s t e g o  i z i m n e g o  o p o w i a d a n i a .  N i e g o d z i  
s i ę ,  z a p e w n e ,  s z p e r a ć  w t a jn ika ch  g r o b o w i  
p o w o ł y w a ć  p r z e d  s ą d  z i m n e j  r o z w a g i  sk r y ­
tych  p o b u d e k  s a m o b ó j s t w a :

><By m ię sądzić, n ie  zem ną trzeb a  b y ć , lecz w e m nie.* 
s ł u s z n i e  p o w i e d z i a ł  p o e t a ;  l e c z ,  z  d r u g i e j  
Bt rony,  n i e p o d o b n a ,  w n i n i e j s z y m  r az i e ,  nie-  
p o s t r z e d z  w y r a ź n e j  sp r z e c z n o ś c i  w s ł o w a c h  
s a m e g o  u m i e r a j ą c e g o ,  k tóry ,  t w ie r d z ą c  iż s i ę  
z ab i j a  d l a  t e go  „ź e  m i ło ś ć  s ł awy  n i e d o ś ć  m i a ­
ła  n a d  s e r c e m  j e g o  w ła dz y" ,  myś l i  obo k  t ego ,  
c o  o  n i m  p o w i e d z ą  d z i e n n i k i ,  i n i e r n o ż e  r o z ­
st ać  s ię z t ym  ś w ia t e m  n i e zo s t a w iw sz y  ś l adu ,  
ź e  u m a r ł  en esprit f o r t ,  a że b y  go ,  b r o ń  Boże ,  
kto n ie ,posądz i ł  o  j ak ąk o l w i ek  w ia r ę .  N i e c h  
c i e ń  W i k t o r a  E s c o u s s e  wy b ac z y ,  l e cz ,  z wła­
s n y c h  j e g o  s ł ów,  w id ać ,  iż n i e  o z i ę b ł o ś ć  d la  
s ł aw y ,  a l e  o w sz em  z b y t n i a  jej  ż ą dz a ,  d o  d o ­
b r o w o l n e j  ś m ie r c i  go  p r z y w io d ł a .  J e d e n  
p r z y j a z n y  a r t ykul i k  w jaki e j  d o b r e j  R e v u e ,  
j e d n o  p o w o d z e n i e  k s i ęga r sk i e  l u b  t e a t r a lne ,  
z a c h o w a ł o b y  go  p r z y  ży c iu .  N i e m a ł o  takich 
p r z y k ł a d ó w  w i d z i m y  dz i ś  m i ę d z y  m ł o d y m i ,  
a zw ła s zcz a  p i s z ą c y m i ,  k tó r y m  o b o j ę t n o ś ć  
p ub l i c z n o śc i  tak j e s t  n i e z n o ś n ą ,  iż  zabi j a j ą  
s i ę ,  b y l e b y  t y lko  o  n i c h  m ó w i o n o .  T o  s za l o ­
n e  w y g ó r o w a n i e  p y c h y  n a d z w y c z a j  z agęśc i ł o  
s i ę  we  F r a n c y i ;  s t o su n e k  s a m ob ó j s t w  wzrasta  
t a m  c i ąg l e .  A u t o r o w i e  n o w y c h  r o m a n s ó w  
o b y c z a j o w y c h  t a m e c z n e j  l i t e r a tu ry  tw ie r dz ą ,  
ź e  t e n  s m u t n y  f e n o m e n  wy rodz i ł  s i ę  z e  z b y ­
t k u  c y w i l i z a c y i ;  c i ekawa  r z ecz ,  j ak też ci 
f i l ozo f ow ie  w y t l ó m a c z ą  n a m  os t a tn i e  wypadk i  
z d a r z o n e  w P a r y ż u  i o k o l i c a c h  w cza s i e  c h o ­
l e r y ;  czy  n i e z e c h c ą  i c h  także  p r z y p i s a ć  t e ­
m u ż  z b y t k o w i ?

( D o d a t e k . )
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Rozmaite Wiadomości. b a c h ,  n iew dając  się w obszerne  rozumowanisó
   — i ran ie )  p o t rz e b n e  szczegóły;- uczynił to

( Z  Tygodn. Petersb-.)' P am ię tn ik i  A dm irała  w  p r z e k o n a n iu , źe fakta dok ładn ie  i szczerze 
Szyszkowa z czasów ostatniej franeuzkiej woj- opow iedziane,-  daleko w ym ow niejszem i są od 

, n y  i zna jdow ania  się  jego- przy s.  p. C esarzu  wszelkich nad  n iem i rozoraw i b łahych  feoryi, 
A le x a n d r z e  I .  w I8u2. r. i latacie następnych. *—• S zanow ny  autor ' n ie  w chwilach pokoju  i: wy* 
A u to r  na  wsrępie swych pam iętn ików  pow iada ;  pocZynko ok łada ł  swe pamiętniki' ,,  n iejest to 
VV ig r? ,  r . , w iosny ,  C esarz  przy w olał m ię  do  p łód  poczęty  w gabinecie,- ze spoko jnego  roz- 
siebie r z e k ł ;  „C zy ta łem  twą rozp raw ę  o mi- rnyślania nad  Wypadkami' daw no u p ły n io n e m i,  
iości o jc zy z n y ,  ożywiany lakierni uczuciam i,  jak się to najczęściej; zda rza ,  lecz dziec ię  wo- 
tn o ź esz  się stać dla n ie j  u ży tecznym .1* — I  tu je im e j-b u rz y ; au to r  kreślił je przy g rom ie  dział 
o d e b ra ł  ro zk a z  nap isan ia  m anifes tu  o zaciągu i szczęku o r ę ż a ,  w chwile srożących  s ię  nie* 
rekrutów  j  w kilka dni potem został podpisany  b ez p ie ez eń s tw , w chwile s ta n o w cz e ;  zapisy- 
u k az  m ianujący go Sekretarzem  P ańs tw a ,  z  o- wał co widział i c z u l ;  ta okoliczność przydaje 
bowiązkiem  zna jdow ania  się przy osobie Jego  now ej ceny i za jm ującego pow abu  pamiętni-- 
Cesarskiej Mości.  — W k ró tc e  udał  się za  kom A dm ira ła  Szyszkowa , a n iektóre szczegó. 
swym M onarchą  do W i ln a ,  gdzie w przeciągu ły te g o  d z i e ła ,  każe z  o d m ie n n e g o  uważać 
krótkiego p oby tu  C e s a r z a ,  kilka m anifestów  stanowiska.
napisał.  Co n a  szczególną zasługuje  u w a g ę  w pamię-

Pam rętnrki A d m ira ła1 Szyszfeowa obejmują, tnłfcachy o których  m ó w im y ,  gdyż ilómaczy ry- 
cały zakres  tak- nazw ane j franeuzkiej, k a m p a n i i ;  ch ly  odjazd Cesarza  Alexandra- z  o b o z u  przy 
od czasu wyjazdu  Cesarza A le x a n d ra  1812. r .  D ry s ie ,  do Moskwy, jest to lisr napisany przez  
do W i ln a ,  aż ikr pow ro tu  Jego- do S. Peters-  au to ra  i podany  C esarzowi w im ien iu  trzech  
b u rga  w. r.- l-grą. W  n ic h  a u to r ,  z właściwą znajdujących s ię  w ówczas- przy Jego  osobie 
s o b ie ,  pe łną  u ro k u ,  prostotą i jasnością  stylu, dosto jnych rnęźow i1 gorliwych pafryotów , H r .  
opow iada zda rzen ia ,  których' był świadkiem, Arakcz. jjewa, G enera ła  Bałaszewa i au tora  p«- 
lub  uczes tn ik iem ; przeplatając fakta um ieszcza m iętnik-ow, Admirała Szyszkowa. W  liście 
tr iem  w historycznym porządku  wszysrkich pra- t y m ,  pisanym' w du ch u  najżarliwszej troskli­
wie m anifestów  i postanow ień, jakie z rozkazu wości o sławę swego M onarchy  i dobro  kraju, 
Cesarza  A lex a n d ra  i za J e g o  podpisem  były » .tor wyłuszcza r udow adnia  p o b u d k i ,  dla kró 
w swym czasie do pow szechne j podane w rad o'- ry c h  oddalen ie  się Cesarza wew nątrz  kraju  
mości. T e  ważne dok u me ma rzucają najży- uważa za k o n ie c z n e ;  akt p o d o b n y ,  ile p r z y ­
w arę światło na  w ypadki ó w cz esn e , a przy to- nosi zaszczytu  mądrości i sercu a u to ra ,  tyle 
czone tym  sposobem , jakimi jie autor w  dziele z di ugiej s trony  świadczy o wielkości duszy 
sw em  przyw odz i ,  składają obftte I szacowne A h X a n d ra ,  k tó ry ,  m im o uczynionego  przed- 
ć rodła- dla h-istoryi d‘Ziejó-w krajowych. M o ż n a  s ięw zięc ia ,  do1 którego Je g o  rycerskie necilv  
bez przesady pow iedz ieć ,  iż szczupła ta. sa ą ie - .  dążenia',  je d n y m  rzutem  bystrego pojęcia prze 
czka więcej w sobie n ierów nie  zawiera istotnej; n ikną ł  n a jo d le g le j s z e  sk-utk-i obu  ‘środków  
i poży teczne j  t reśc i ,  o d  m nogo  tom ow ych pa-  i zważywszy je na szali wysokiego swego to  
rniętrrików większej części pisarzy franCuzkich. z u m u ,  w łasnego od rzek ł się zdania ,  W  obra- 
Jeże li  F ra n c u z i  w ynoszą p o d  niebiosa parnię- zie zaś myśli i ućzoć,  które m io ta ły  duszą a tr­
en i ki swego Bourie rrne ,  polegając na-pow adze fo ra ,  gdy widział naglącą po trzebą  udzielenia ' 
sekretarza pierwszego Konsula-, z jakiernie rady sw em u  ukochanemu- M o n a rs z e ,  tak prze- 
u-niesieniem nie inam y ezyiać rossyjskiego , źe ci wnej Jego  zam iarom  , odbija się jak w zwier- 
go tak nazw ę w tym względzie, B durienna ,  ciedle sz lachetny charakter A dm ira ła  Szyszkó- 
któty „ lubo  s ię  w ciaśniejszych zam knął obrą- Wa,  W k ró tc e  po tem  au to r  o trzym ał order Sg©>

/  - '  V
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Al* scandra Newsk iego ,  obok  reskryptu jjZS 
p r z y k 1 a d n ą m i ł o ś ć  o j c z y z n y. “

D o  zastanowienia są także uwagi  autora  po 
bi twie pod L ips k ie m,  p r ze ło żo n e  na piśmie 
Cesarzowi  we Fran kfu rc i e , t chnące tyinźe d u ­
che m  gorl iwości  o sp rawę ojczystą.  I l eż  
w nich światłych myśli  wy t rawionego  ro zu m u ,  
ile zdrowej  logiki! — N a  ten raz atoli uwagi  
p o m i e n i o n e ,  jakkolwiek w oczach pospoli tego 
r o z s ą d k u  sp rawied l iwe ,  nietrafily do t e g o , co 
w wielkiej duszy A lex an dr a  ju ż  o d daw na  p o ­
stano wiongrń było,  Cdy aufor  p o r a ź  pierwszy 
po od dan iu  swego pisma stawił s ię u Cesarza,  
i przepraszał  Mo na rc h ę  za śmiałość w pr z ed s t a  
wian iu  Mu  swych u w a g ,  usłyszał od  Nic-go te 
łaskawe s ł o w a : „ Z  wielką p rzy jemnośc ią  i n i e ­
j edno kro tn ie  odczytałem twe uwag i ;  wiele 
w nich zawiera się p r a w d y ; i l ubo inaczej będę 
dzia ł a ł ,  w wielu r zeczach  atoli  j es tem twego 
zdania . “

Wszys tko  w pamiętn ikach  Szyszkowa nost  
ce ch ę  prawdy,  szczerości  i doj rzałego r oz um u ;  
cóż  więcej zalecać może dzieła p o d o b n e g o  r o ­
dzaju ? jest to j e szcze , źe tak n az w ę ,  skróconą 
j i i storya ca}ego żywota au to ra ,  k tórego  wszy­
stkie sprawy i dzieła zawsze tern j e d n e m  były 
naznaczone p ię tnem.  Jeże l i  od faktów z e c h c e ­
my przejść do op i sów ,  znajdz iemy obrazy p e ł ­
n e  życia ,  czarujące swą prostotą jak sarna n a ­
tura.  Zanadtobyśmy się rozszerzyl i ,  gdyby ś ­
my tu wszystkie wyborne  w tern dziele miejsca 
przytaczać chcieli .  —■ Z dro w ie  n iepozwol i ło  
A d mi ra ł o wi  Szyszkow towarzyszyć g łówne j  
kwaterze za Re n  i w ciągu dalszej kampani i  we 
F rą n c y i ,  z woli Cesarza udał  się do Kar ls ruhe,  
gdzie u dworu  Margrąf ini ,  matki  Cesarzowej  
E lż b ie ty ,  dpkąd niebawem przybyła i Cesarzo­
w a ,  przemieszkiwa ł ;  w ciągu poby tu  w Kar ls­
r u h e  n icprzes tawal  t rudnić się swym ob o w ią ­
zkiem — i tam napi sał  ów pamię tny  manifest
0 wojnie franco' lęióy ogłoszony  w Pete rsburgu  
W i 8 ‘6. r. -w Nic-możemy się tu wstrzymać od 
przy toczenia kilku ws tępnych  wyrazów pomie-
n ion eg o  manifestu:

„ W y p a d k i  na początku wieku teraźniejsze­
go ,  przez lat niewiele  na licu ziemi zda rzone,  
tak są p rzeważne  i wjellfie, iż tjigdy w dzie­
jach rodzaju ludzkiego zatarte być niemogą.  
W ra żen ie  ich w pamięci  n a r o d ó w ,  pptrzebnp 
jest i uży teczne ,  dla dzisiejszych i przyszłych 
pokoleń,  Ręka przedwiecznego J e m u  tylko 
znane mi ,  lecz jawnemi  dla oczu śmier te lnych 
śc ieszkami ,  więdła j e ,  s zykowała ,  kojarzyła
1 w dziwną uksz ta ł cah budowę.  O b y  taż o p a ­
trzna prawica poskromicraczyła  ludzkieniesfor-  
ności !  O b y  chciała-uśmierżyć rozhukane  fale 
umysłów i serc,  i z łona z a m ę tu  i walki wypro­

wadzić porządek i ciszę.  W s z e c h m o c n y  S twór ­
cą zg romi ł  pychę.  Nieskończenie m ą d r y , r o z ­
siał c i emności ;  Ź ródło  mi łos ierdz ia  i dobroci  
niedozwoli ło śmie r t e lnym zag inąć w p o m r o c e  
swych n ie p am i ęc i . "___________

( Z  T yg o d n .  Petersb .)  — O d  czasu rew o lu -  
cy i  l ipcowej ,  k iedy dz i en n ik i  f rancusk ie ,  przez  
odzy ska ną  s w o b o d ę  na du żyw an i a  druku,  wy-  
rodz i ł y  s i ę  w n a m i ę t n e  organa  z aw z ię tyc h  
parfyi ,  naczy ta l iśmy  6ię dosyć  za c i e k ły ch  k łó­
t n i ,  o b e l g ,  za rz u tó w ;  napatrzyl iśmy  s i ę  na  
r o z l i c z n e ,  c zę s to  wcal e  z r ę c z n e ,  podstępy  
dz i en n i k ar sk i e ,  któremi s t ronnictwa  na w za­
j e m  s i eb i e  wojują;  l e c z  wy znać  t rzeba ,  ź e  
G a z e t t e  d e  F r a n ę e  zagasi ła  wszystkie  le­
go  rodzaju s ł awy  i podję ła  s i ę  p r aw d z i w eg o  
coup d 'etat,  który zos tan i e  p am i ę t n ym  niety i -  
ko w dziejach gazec iarstwa ,  l e cz  i w dz ie jach  
F ra n cy i ,

G a z e t t e  d e  F r a n ę e  ną l eży  do  tej party?,  
która n i eu zn aj e  L u d w i k a  F i l ip a  za prawego  
Króla ,  l e c z  tyłko za Namies tn ika ,  r z ąd ząc ego  
w im ien iu  n i e l e tn i e g o  X ię c ia  B ord eau x ,  a to 
na mo cy  aktu abdykacy i  Karola X.  W  je­
d n y m  w ięc  z n u m e r ó w  M a r c o w y c h  b. r. u m i e ­
ści ła  o d t z w ę  do  z w o le n n ik ó w  pariyi tak n a ­
zw an e j  n a ro d o w e j , (k aż d e  s t ronnictwo  p rz y ­
właszcza sob i e  to na zw an ie  i każde co i n n e g o  
przez  n ie  r o z u m i e ) ,  pr zy p o m i n a ją c ,  ź e  za  
kilką m i e s i ęc y  kończy  s i ę  n i e l e tn ość  X ię c ia  
B o r d e a u x ,  który odtąd p o w i n i e n , s i ę  już  na ­
zy w a ć  K ró le m  H e n r y k i e m  V .  Ź e  zaś L u ­
dwik Fi l ip  jest i n n e g o  zdania,  i, p o d łu g  w sze l ­
k iego  p od o b ie ń s tw a ,  n i e z e c h c e  d o b r o w o ln i e  
ustąpić t ro nu ,  przeto  G a z e t t e  n i e w id z i  in­
n e g o  środka na z a L t w i e n i e  tych n i e p o r o z u ­
mi eń ,  jak zebran ie  s i ę  S tanów p o w s z e c h n y c h ,  
pe ta ls  g m e r a n x )  i wzy wa  wszystki ch prawych  
F r an cu zó w ,  aby s i ę  j e d n o c z y l i ,  dla działania  
w s p ó ln e m i  w tym ce lu s i ł ami  i aby przyse ła i i  
do niej swoje  adresa przystania.

W kr ót ce  po tern w ez w a n i u  adresa z ac zę ł y  
zews zą d  p rz yc hod z i ć ;  f i izba  ich co dz i e ń  s ię  
powiększa  i już  m ię d zy  n imi  n i e m ał o  znako­
mi tych czy tamy  im io n .  T y m  sp o s o b e m  za­
wiązała s i ę  przec iw i s tną cem u rządowi  kon-  
Igderacya s z c z e g ó l n e g o  rodzaju ,  bo  otwarta,  
z na jwiększą  jawnośc ią  i c e lu  i o só b ,  a której 
widzia lną  sprężyn ą  jest  o d e z w a ,  podpi sana  
przez  w yd aw cę  j edne j  z l i c z n y c h  paryzkicl l  
gazet .

D z i e n n ik i  o d d a n e  rządowi  i p rz ec iw n ym  
par tyo m,  n i e omieszka ły  po wstać na tak sta­
n o w c z y  krok j e d n e g o  ze sw ych  towarzyszy ,  
J o u r n a l  d e s  D e b a t s  p o dn ió s ł  zwykłą  
broń żartu,  w yznamy j e dn a k ,  ź e  nam s i ę  ar­
tykuły j ego  nadepudz ian i e  wyda ły  s labem?.
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P o d  w y m u sz o n e m i  żar tami przebi ja  s ię  źle 
u ta jona obawa ,  i, w rzeczy samej ,  ad resa  n ie  
ustają ,  W  kra ju ,  gdzie wszystkie n a m i ę t n o ­
ści są w r u c h u ,  gdzie  tyle sp r zec zn ych  fe r ­
m e n t u j e  pie rwias tków,  i gdzie  taka p ow sz e­
c hn a  za rozumia łość  grasuje,  źe n iemaa z  p r z e ­
kupki  ani  w yr ob n ik a ,  k tórzyby n iepoczy ty -  
wali  6iebie za właściwych Sędz iów w najwa­
żn iej szych  zag ad n ie n ia ch  Stanu,  n ie p o d o b n a  
p rz e w id z i e ć  sku tków,  jakie 6tąd mogą  w y n i ­
k ną ć ,  ani  zabron ić  sob ie  u w ag ,  m im o w o l n ie  
powsta jących  w um yś le ,  na  widok walki 
między rząd em,  a jednym  gazeciarshim artyku­
łem. . . . . ._____________________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
Fo lwark  Wie lkawieś  w bliskości miasta Buku  

p o ł o ż o n y ,  564 morg i  158 C] Pr .  obe jmujący ,  
* d o me m mieszkalnym wielkim m u ro w an ym ,  i 
i n n e m i  mieszkalnemi i gospodarczemi b u d y n ­
kami (wyjąwszy  stare f o l w a r c z n e p o d w o r z e , i 
zna jdu jące się w tymże b u d y n k i ,  jak również  

■* * wyjątkiem, młyna  ko n n eg o)  ma być d rogą ii-
cytacyi  publ iczuój  w dzie rżawę wieczys tą  wy­
puszczony.

M i n i m u m  wkupne go ,  na które Iicytacya roz­
po cz y n a  się 2025 Tal .  22 sgr.  wynos i ,  podanie  
8tąd najwyższe w dn iu  1. L ipca  zapłacone tn  
być  m u s i ,  w te rmin ie  zaś l icytacyjnym depo-  
p u j e  się kaucya w ilości 1000 Tal .

O p ró c z  wk u pn eg o  kanon  na 133 Tal ,  26 sgr. 
ro cz n ie ,  podatek  zaś g r u n to w y  na 25 Ta l .  11 
sgr. 6 fen.  rocznie Qbok innyc h  po b o ró w  i cię­
ża rów us tanowiony  opłaca się.  K a n o n  moż e  
być j ednak spłacony.

Sp łacen iem kan on u  nabywa  dzierżawca wie­
czysty p rawa zupe łne j  własności  g r u n t u ,  n ie -  
p łacąc fiskusowi oddzielnie  nic za 10,

Dzie rżawca  wieczysty win ien  interessa wój ­
towskie dla miejsc Wielkiejwsi ,  Pawłowka,  Ze-  
gowa,  i Dob iezyna  bezp ła tn ie odbywać.

I n n e  warunki  mogą  w naszej  regist raturze 
jak również  w regist raturze u r z ę d u  e k o n o m i­
cznego  w Duszn ikach  być przeglądane.

T e r m i n  licytacyjny na
d z i e ń  2 5 ty C z e r w c a  r. b.  

o  godzinie  lotej  zrana w g m a ch u  posiedzeń 
Król .  Regencyi  przed Konsy l i arzem R e g e n c j i  
W .  Klebsem wyznaczony  został,  na  który chęć 
nabyc ia  mający ninie jszem wzywają się.

Tradycya  g r un tu  czyli  folwarku ma wreszcie 
w ostatnie]? dniach  miesiąca Czerwca aż do  8- 
L ip c a  r. b. nastąpić.

P o z n a ń ,  d m a  15. Maja 1832.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

Wydział poborów stałych, dóbr i lasów rzą­
dowych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D p  publ icznego wydzierżawienia wsi T o m y ­

śla starego do ma jętności  T o m y ś l a  w powiecie 
Bukowsk im należącej ,  na lat 3, a to od S . J a n a  
a832. aż  do t egoż czasu 2835. wyznaczyl iśmy  
t e rm in  na

d z i e ń  6 1y C z e r w c a  r. b.  
przed po łu dn ie m o godzinie 9. p rzed Sędzią  
Sądu Z iemiańskiego C ul em a nn  w izbie naszej  
ins t ruk cy jne j , na  który ochotę dzierżawić m a ­
jących z tern n ad m ie n ie n ie m  zapozy wa my,  iż 
warunki  dzie rżawne  wsi tej ,  w naszej  registra­
turze  p rze jrzane być m o g ą ,  i źe  każdy chęć  
mający l icytować,  kaucyą 800 Tal .  w gotowi -  
źn ie  lub w listach zastawnych Poznańsk ich za­
raz złożyć musi  p rzystępując do licytacyi.

Poznań ,  dnia 30. Kwietnia 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B  VV1 E S Z . C Z . E N  I E .  “ ““
D o  pub l i cznego  wydzierżawien ia  papie rni  

pod  Mur .  Gośl iną  do  pozostałości  ni egdy kas- 
syera miejskiego Ti t t lera należącej,  na  rok j e ­
den  od S. Wojc iecha  r. b. aż do S. Wojc ie cha  
r. przysz łego wyznaczyl iśmy te rmin na 

d z i e ń  i g t y  C z e r w c a  r. b. 
p rzed  po łudn iem o godzinie 10. p rzed Konsy .  
l ia rzem Sądu Z iemiańskiego  Br uc k n e r  w n a ­
szym zamku  sądowym , na który ocho tę  mają* 
cych dzierżawienia n in ie j szem wzywamy.

W a ru n k i  dzierżawy mog ą  być każdego czasis 
W naszej registraturze przejrzane.

Poznań ,  dnia 30. Kwietnia J832.
K ról. Pruski S ąd  Z iem iański.

’  O B W I E S Z C Z E N I E .
W  borach Kobylriickich pod miastem O brz y .  

cko p o ł o ż o ny ch ,  od rzeki War ty pół  mili tylko 
odległych znajdu jące s ię  d rzewo p rzes tanne ,  
składające się:

1) z 278,640 stóp kubicznych  o rd yna ry jne go  
drzewa sosnowego  budo wn icz ego ;

0  z 3524 |  sążni sosnowego  uży tkowego  
d rzewa;

3) z 8440$ sę^ni sosnowego  drzewa opał©-
w e g o ;

4)  z 1266. sążni  sosnowego drzewa gałęz io ­
wego ;

5) z 1337 sążni  sos now eg o  chrós tu ;
w całości lub w znacznych  częściach pub li czn ie  
najwięcej  dającemu aa golową zap ła tę ,  in  loco 
w Kobylnikach,  p r zed ane  być ma.

W  tym celu wyznaczyl iśmy t e rm in  p rzed 
Sędzią H e b d m a n n

n a  d z i e ń  4. C z e r w c a  
i dni  nas tępne.  O ch o tę  kupna mający z  t ćm 
n adm ien ie n ie m wzywają s i ę ,  iż wartość t ego 
d rzewa  na  24,215 tal. 14 srgr.  2 den,  us t anowio-



644

n ą została i taxa w Registraturze naszej przej­
rzaną być m oże.

P o zn ań , d. 17. Maja 183*.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

ŻA FO ZiiW  EDY K.TALN Y. ” . 
W ier z y c ie l i  n ie z n a jo m y c h  Kassy K ró lew sk iej  

k o b y ła m i krajowej P o zn ań sk iej  w  S ierakow ie ,  
którzy jakiekolw iek  pretensy e prawne a ź d o  
j ,  S tycznia  r. b. do tejże Kassy rościć  m n ie ­
mają, w zyw am y  n in ie jszem  , aby się  z takowe  
m i do N ad k o n iu szegp , Majora v a n  d e n  B rinken  
w Sierakowie z g ło s i l i ,  lub najpóźniej w term in ie  

d n i a  a 5 g o  S i e r p n i a  r. b. 
zrana o  g o d z in ie  9. pFzed Sędzią  Z iem iań sk im  
U r. G iesec k e ,  na sądzie  tutejszym osobiście  lub  
p r zez  prawnie d o z w o lo n y c h  p e łn o m o cn ik ó w  
stawili i p retensye sw e p od a li ,  w  razie b o w ie m  
p rzec iw n ym  sp o d z iew ać  s i ę  m o g ą ,  iź  z preten-  
syatni sw em i der kassy w sp o m n io n e j  prekludo-  
w a n i i  do tych  o s ó b  je d y n ie  od e s ła n e m i zo s ta ­
n ą  z któremi kontrakty zawarli.

M ię d z y r z e c z ,  dnia 22. Marca I&3 2 -
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r .  J ó z e f a  K o s z u t s k a  z  Ł u k o w a  i U r .  

F r a n c i s z e  k B i e g a ń  s k i. z P otu lrc ,  w y łączy li  
aktem przed ślu b n ym  na dniu  21. L u te g o  r, b.  
w szelką w sp ó ln o ść  majątku i dorobku.  

W ą g r o w ie c ,  dnia 3, Maja 183*.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

(gt* D la gospodarzy wiejskich.
Z e  w zg lęd u  na certę miejską n a  w yb orn y  g a ­

tu n ek
Vj, ii rostkowanie * *  

prźedajie vr nad er  niskiej, c e n ie  bardzo  R o b r ze  
o c z y s z c z o n e  

czerwone Styryjskie nasienie koniczyny, 
jako teź
podw akroć o c z y s z c z o n e  czerw on e  G alicy jsk ie  

ii Szląsk i e 
n a s i e n i e  k o n i c z y n y ,  

d a i i j  białą kon iczynę,.jako  t e i  poślad  dobrego' 
•b ia łe g o  nasien ia  k on iczyn y  ( z  w yb o rn ego  g a ­
tunku): pruski sze fe l  po 40  sgr.y n a s ien ie  ćwi-  
k lan e;  angielski i francuzkr rejgras.

Fryderyk. Gustaw Pohl,
przy ulicy Sch-miedtbrucke N r .  1 2 . pod Sre­

brnym Szyszakiem-  
Z n aczn ą  ilość w y b o rn y ch  i s ło d k ich  apelzyn  

m esseń sk ieb  i ba?rdzo- dobrych  cytryn messeń-  
skich  w tej chwili otrzym ał i przedaje takowe  
ękrzyniathi i p o je d y n c z o ,  jako, igź bardzo dobre

s e r y ,  p arm azan sk i ,  szwajcarski, h o len d ersk i  I 
ż u ła w sk i ,  n iem n ie j  najprzedniejszą o l iw ę  pro-  
w an ek ą  w cen a ch  najum iarkow ańszych  

J. H. P e i s e r  ,  
__________________ przy Szerok iej u l icy  N ro. 1 13.

^  Handel krajowych i zagrani­
cznych wód mineralnych

Fryderyka G u s ta w a  P o lil, w W r o c ła w iu ,
przy ulicy Schmiedcbrueke N r. 12; pod  

Srebrnym Szyszakiem zwany * t  

otrzym ał w o d ę  L an gen a u sk ą  i R e in tr ck ą  ( l e ­
tn ie  i z im n e  ź r ó d ło ) ;  tak nazw ane w o d y  F lins-  
berger, M iih l i Obr rsalzbrunn ; M artenbader- ,  
K r e u z -  i F erd in a n d s  ,  E g e r sa lz q u e l fe - ,  z im n y  
Spru'del- i F ra n z en s  , Geilnauer-,.  Se lter  i Fa-  
c h in g e r - B r u n n  ,  gorzką w o d ę  z  Saidsehiitz r 
P u l l n a ,  K arlsbader- ,  Saidschiitzer- i E g e r -  
Salz  w oryginalnych pud łach  i uprasza o ła-ka- 
w e w zg lę d y .

Fryderyk Gustaw P oh l, w Wro«- 
ciawiu,

przy u licy  Schm tedebrucke  N r .  12. pod  Sre­
brnym  Szyszakiem .

K ąpiele  w H o t e lu  B e il iń sk im  zostały  
n a  bieżące  la to  o tw o r z o n e .  K ąpie l  ie- 
dn a  kosztuje półtora* z ło te g o .  D w a n a ­
ście b ile tów  kosztują tylko- z ło t y c h  p ię ­
tnaście.

P o z n a ń ,  d n ia  22. Maja 18.3:2.
G .  K r a m  ar k i  e w i c z .

Ceny zboza  na Prushą miarę: i  wagę 
w Poznaniu.

D n ia  23, M a ja  1832’-
T a l. s g r . len . do T a l . <gr. fen-.

Pszenica? .  . 2: 5- ---- — 2: t o Ju-

i f y t o  .  .  . I ---- — I 25 ----
J ęczm ień  » . l 1 0 --- ---- I* 12 ó*
O w i e s  . . . — 2 ? 6* — 1* ----
Tatarka . . — _ — _ _ —
G r o c h  . .. . 1? 15, --- — r -5 —

ZLemiaki . . — 12. ---- ---- — «L»
Siana- c e tn a r  a* 

n o  f f . . . n 6 2® ' _
S ło m y  kopa* a 

1200 li' . . 4? 10 _ _ 4 15?

Masła garniec r 12: & 1 20


